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Przed niedawnym czasem poruszaliśmy spra

wę nadmiernej „gościnności" naszego rządu w  

stosunku dc, najprzeróżniejszych oficjalnych i nie

oficjalnych wysłanników i delegatów angielskich 

partyj i stronnictw politycznych. Ostatnio znowu 

przybyła do Polski jakaś delegacja z pod ciem

nej gwiazdy — w osobach posłów do parlamen

tu angielskiego z ramienia t. zw. „Labour Party" 

— czyli Partji Pracy. Panowie ci, jak wiadomo 

— postawili sobie za zadanie — zbadać stosun

ki panujące w polskim więziennictwie. Jak się 

do tego „badania" zabrali — najlepiej dowodzą  

skutki ich „objazdu". Otóż w czasie zwiedzania 

więzienia wileńskiego (Lukiszki) pan poseł an

gielski Stepherd korzystając z szerokiego upowa

żnienia, wydanego mu przez p. wiceministra Cara 

— konferował przeszło godzinę sam na sam z 

5-ma więźniami — komunistami poczem, nie 

mówiąc z nikim więcej — odjechał do Poznania.

Nie dość na tern: W Poznaniu panowie de

legaci angielscy odbyli długą konferencję z naj

wybitniejszymi komunistami — oraz uczestniczy

li w zebraniu odbytem w lokalu komunistycznym  

przy ul. Zamkowej. Zaznaczyć należy, że przez 

cały czas pobytu delegacji angielskiej w Polsce 

— asysentami „panów" posłów byli wyłącznie 

komuniści, którzy informowali zwiedzających o... 

stanie polskiego więziennictwa.

Oczywiście — nie możemy mieć żadnych  

złudzeń co do przyszłego sprawozdania panów  

delegatów, jakie zapewne złożą oni swemu rzą
dowi — lub swojej partji. „Barbarzyństwo" pol

skie będzie zapewne długo jeszcze przedmiotem 

debat polsko-angielskich — gdyż komuniści nie 

omieszkali bezwzględnie przedstawić wpływowym  

„Labour — Party‘stom" całego ogromu „tortur , 
jakiem! rząd polski częstuje aresztowanych, „bie

dnych" i „nieszczęśliwych" uwięzionych komu

nistów.

Oto, jakie będą rezultaty naszej małostkowej 

tolerancji. I być inaczej nie może jeśli rząd 

nasz nie jest w stanie utrzymać prestige‘u i go 

dności państwa wobec pierwszych lepszych przy

błędów, którym się spodobało wetknąć nos w  

nieswoje sprawy. Gdzież to, bowiem —  

w jakiem innem państwie mogłoby zdarzyć się 

coś podobnego — aby rząd uprawniał lada posła 

obcego mocarstwa do kontrolowania swoich czyn

ności? Niechby ci sami panowie delegaci spró

bowali uczynić to samo naprzykład w  Niemczech 

gdzie torturowanie więźniów politycznych powo

duje, nawet wypadki śmiertelne! Chcielibyśmy  

widzieć jakby wobec takiej „wizyty" zachowały  

się władze niemieckie? i czy szanowna delegacja nie 

zostałaby natychmiast pod eskortą wyprawiona po
za granice Rzeszy!? Napewno cała wycieczka  

panów posłów skończyłaby się generalną klapą 

a samozwańczy „wizytatorzy‘‘więzień niemieckich 

jeszcze prędzej niż przybyli —- znaleźliby się z 

powrotem w swej zamorskiej ojczyźnie.

Wiedzą o tęm dobrze „panowie" anglicy i 

dlatego żaden z nich nigdy nie odważy się ryzy

kować podobnej wizyty w Niemczech — pomi

mo, żo więzienia pruskie o wiele więcej wyma

gają kontroli zagranicznej — niż nasze komforto

we hotele dla przestępców politycznych, gdzie 

dotychczas jeszcze żadnemu komuniście włos z 

głowy nie spadł z winy państwa.

Ale władze niemieckie torturując i znęcając się 

po barbarzyńsku nad więźniami politycznymi po

trafią równocześnie utrzymać swój prestige pań

stwowy i swoją godność osobistą!
Dlatego nawet wypadek tak głośny i przej

mujący zgrozą, jak śmierć 5-ciu więźniów  - pola

ków w Gliwicach — nie wywoła żadnego prote

stu ze strony angielskich Labour Partystów a 

tembardziej nie nakłoni żadnego z posłów Albio- 

nu do interwencji na rzecz torturowanych.

W Polsce jednak na wszystko pozwolić so

bie można o ile się jest... cudzoziemcem! Pan 

wiceminister Car bez słowa protestu wręcza ko- i 

munistom angielskim pełnomocnictwa, uprawnia- t 

jące do kontroli polskich więzień — nie licząc 

się z tern, że swoją fałszywie zrozumianą „grzecz

nością" — naraża kraj cały na śmieszność i po

litowanie obcych nie licząc już niebezpieczeń

stwa, jakiem grozi podobne faworyzowanie naj

zaciętszych wewnętrznych wrogów naszej Ojczy

zny. Ale niestety — o tern nikt nie myśli! 

Bez słowa protestu pozwala się różnym przybłę

dom  swobodnie buszować po kraju, knuć tajemnicze 

intrygi pospołu z komunistami — a wszystko to 

dlatego tylko, że intryganci są... anglikami i przed

stawiają się jako posłowie parlamentu angielskiego.

Zaiste czas już najwyższy skończyć z tą 

ośmieszającą nas taktyką grzeczności i ustępstw. 

W polityce ten tylko wygrywa — kto umie być 

twardym i nieuleglym!

Takim potrafił być rząd republiki niemiec

kiej . .. takim jest rząd lilipuciej Litwy Kowień

skiej — dlatego też żadne najpotężniejsze nawet 

mocarstwo — nie poważy się rozciągać swej kon

troli nad sprawami wewnętrznemi tych państw. 

Tylko my jedni, rozporządzając siłą rzeczywistą, 

— musimy znosić cierpliwie grymasy samozwań

czych opiekunów — narażając tern samem na 

szwank naszą powagę państwową i uzależniając 

się dobrowolnie od swych największych wrogów. 

Ten jeden maleńki niby i mołoznaczący fakt 

pobytu delegacji Labour—Partystów  w Polsce —  

wzmocnił w sposób gwałtowny siły komunistów  

polskich, którzy od tej chwili — zapewniwszy  

sobie opiekę współtowarzyszy angielskich i po

znawszy słabość naszego rządu — napewno nie 

omieszkają wyzyskać tego na swoją korzyść.

Jakie ztąd straty i jakie zawikłania wynikną 

dla państwa i społeczeństwa — o tern przeko

nają nas najbliższe tygodnie. W każdym bądź 

razie długo nie będziemy czekać na rezultaty 

„grzecznostek" naszej władzy.

Obecnie — panowie Skepherd i Beckett 

wraz z ich „uroczą” sekretarką opuścili granice 

Polski — nie uważając nawet ze stosowne przed  

odjazdem wstąpić raz jeszcze z pożegnalną wi

zytą do Warszawy.

Faszyści litewscy gotują zamach (?)

Berlin. Prasa niemiecka otrzymuje alarmu

jące wiadomości z Litwy rzekomo przez Rygę, 

że chrześcijańsko-demokratyczna partja litewska 

nietylko podminowała pod względem parlamen

tarnym obecny rząd socjalistów i ludowców, lecz 

zorganizowała również w całym kraju bojówki 

faszystowskie, które w dniach najbliższych przy

stąpią do obalenia rządu. Równocześnie komu

nistyczna partja zyskuje coraz większą liczbę 

zwolenników, gdyż nędza gospodarcza na Litwie 

wzrasta coraz gwałtowniej.

Poprostu — ulotnili się „po angielsku ’’.

Jest to najlepszym dow’odem lekceważenia 

Polskiego rządu — na jakie zdobyć się może 

tylko — anglik. Niestety władze nasze nie od

czuły obrazy, zawartej w tym fakcie a na któ

rą każde inne mocarstwo odpowiedziałoby naj

ostrzejszą notą, domagającą się ukarania winnych. 

Poprostu — puszczono całą sprawę w niepamięć 

— narażając się na powtórzenie jej za miesiąc 

czy za rok.
A jednak — jakże łatwo można było uniknąć 

tej śmieszności — a zarazem wzmocnić powagę 

i prestige państwa wobec zagranicy! Jak łatwo 

można było za jednym zamachem przytrzeć ro

gów aroganckiej Anglji — i sparaliżować w za

rodku akcję komunistyczną, której wynikiem na

pewno była cała ta podejrzana „wizyta”! Nale

żało tylko przypomnieć sobie ustęp prawa mię

dzynarodowego, zabraniający jednemu państwu 

wtrącać się do spraw wewnętrznych  sąsiada ! Uni

knęlibyśmy napewno dzisiejszych starć Komuni

stycznych, jakie zachodzą w AVilnie i jakie 

nie prędko będziemy w stanie zlikwidować!

W każdym bądź razie — wypadki te posłu

żą, jako dotkliwa nauka dla władz naszych —- 

na przyszłość. Miejmy nadzieję, że ostatnia „wi

zyta” posłów angielskich będzie naprawdę —  

ostatnią tego rodzaju próbą poniżenia nas w opin- 

ji świata — i, że rząd nasz potrafi w przyszłości 

sparaliżować każdą tego rodzaju kpinę. Nie 

wolno nikomu dobrowolnie wystawiać na „szwank 

godności swego narodu wobec obcych — tembar- 

dziej więc nie wolno tego czynić przedstawicie

lom władz państwowych. Ludzie, na barkach  

których spoczywa ciężar władzy, którzy w swych 

rękach dzierżą honor mocarstwa — muszą zna

leźć dość siły, aby zapanować nawet.... nad po

pędem fałszywej grzeczności — tembardziej wo

bec tych, którzy potrafią szanować tylko — si

łę. Dlatego też wierzymy mocno, że każda dal

sza próba kontroli naszej gospodarki przez ob

cych spotka się z należytą odprawą ze strony 

naszego rządu. Jest to obowiązkiem — od któ

rego niema apelacji i którego zlekceważyć wła

dze nasze nie mają prawa.

Oby spełniła się nasza nadzieja!

J. K.

Bameszteiuai paUe 
królewski sobnat

Powrót królowej Marji do Bukare
sztu z podróży zamorskiej do Amery
ki zbiegi sie niemal z wypadkiem po
żaru pałacu królewskiego vz Buka
reszcie.

W nocy z dn- 8 na 9 grudnia, w 
suterynach środkowej części pałacu, 
stojącego przy głównej ulicy miasta, 
wybuchł pożar. Płomienie szybko o- 
garnęły gmach. .

Ogień szalał z taką siłą, ze zmo
bilizowanym strażom ogniowym mimo 
energicznych wysiłków nie udało się 
uratować środkowej części pałacu. O- 
calały tylko oba skrzydła. Część środ
kowa, w której znajdowała się sala tro
nowa i recepcyjna, legła w gruzach.

Cenne zabytki sztuki ocalone. Par
lament uchwalił jednogłośnie kredyt 20 
miljonów na odbudowę pałacu. Rycina 
nasza przedstawia pałac przed pożarem

Kapitan sztabu szpieguje za dolary.

Warszawa. Aresztowany tu kapitan oddzia

łu sztabowego M. S. Wojsk. Stanisław Mikuła, 

zwrócił już dawno uwagę swem podejrzanem za
chowaniem się. Informacje żandarmerji, że ka

pitan Mikuła stał na usługach obcego mocarstwa, 

potwierdzone zostały wynikiem śledztwa w spra

wie Lamchy. Zandarmerja wojskowa ustaliła, że 

Mikuła był stałym agentem jednego z państw są

siadującego z Polską, pobierał wysoką pensję w  

dolarach a  nie rzadko otrzymywał honorarjum „od 

sztuki", za wypełnienie specjalnych zleceń.



Gen. Minkiewicz nie został zapeszonyWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  j e d n y m  z  d z i e n n i k ó w  s t o ł e c z n y c h  p o d a n a  

z o s t a ł a  w  d n i u  1 5  b . m . w i a d o m o ś ć , j a k o b y  d o 

w ó d c a  K o r p . O c h r . P o g r a n i c z a g e n . M i n k i e w i c z  

z o s t a ł z a w i e s z o n y w  c z y n n o ś c i . M i n i s t e r s t w o  

S p r s . w  W e w n ę t r z n y c h s t w i e r d z a , Ż e  w i a d o m o ś ć  

t a  j e s t c a ł k o w ic i e  n i e z g o d n a  z  p r a w d ą  i p o z b a 

w i o n a  w s z e l k i c h  p o d s t a w .

Śmierć cesarza J ’pcnji.
L o n d y n . W . B . K . D z i e n n i k i t u t e j s z e  d o n o 

s z ą , ż e  s e s a r z  J a p o n j i z m a r ł d z i ś  w  n o c y .

Wie liawa-Długoszowski o „Wielkiej 
Polsce".

Obursona publiczność zrywa wiec.
N a  w i e c z ó r d . i  4 . b . m . z a p o w i e d z i a n o  w  

s a l i S t e w . H a n d l o w c ó w  o d c z y t p .  T a d e u s z a  W i e 

n i a w y  -  D ł u g o s z o w s k i e g o , r e d a k t o r a  k o m u n i z u j ą c e -  

g o  t y g o d n i k a  „ P .  O .  W o l n o ś ć " , w s ł a w i o n e g o  b l u -  

ż n i e r c z y m i o d c z y t a m i , k t ó r e  u s i ł o w a ł w y g ł a s z a ć  

n a p r o w i n c j i i w  W a r s z a w i e . T y m  r a z e m  p .  

D ł u g o s z o w s k i p o s t a n o w i ł m ó w i ć  n a  t e m a t „ W i e l 

k a  P o l  ; k a M .

N a  s a l i z e b r a ł o  s i ę  s p o r o  o s ó b . P o c z ą t k o w o  

p . D ł u g o s z o w s k i u t r z y m y w a ł s w o j e  p r z e m ó w i e n i e  

w  t o n i e  w z g l ę d n i e  s p o k o j n y m . G d y  j e d n a k  p o 

z w o l i ł s o b i e  w  p e w n y m  m o m e n c i e  n a  o r d y n a r n e  

w y r a ż e n i e  s i ę  o  R o m a n i e  D m o w s k i m , n a  s a l i z e r 

w a ł a  b u r z a . Z a c z ę t o  w z n o s i ć  o k r z y k i n a  c z e ś ć  

R o m a n a  D m o w s k i e g o  i O b o z u W i e l k i e j P o l s k i ,  

p o c z e m  c z ę ś ć z e b r a n y c h p o w s t a ł a  i o d ś p i e w a ł a  

h y m n  n a r o d o w y .

O k a z a ł o  s i ę  j e d n a k , ż e D ł u g o s z o w s k i  p r z y 

p r o w a d z i ł z e  s o b ą  b o j ó w k ę , k t ó r a  r z u c i ł a s i ę  n a  

ś p i e w a j ą c y c h , s z m  z a ś  D ł u g o s z o w s k i  w y j ą ł z  k i e 

s z e n i r e w o l w e r i z a c z ą ł n i m  g r o z i ć .

W y w i ą z a ł a s i ę w a l k a , w  z e z u l t a c i e k t ó r e j  

p o ł a m a n o k i l k a d z i e s i ą t k r z e s e ł i p o t ł u c z o n o  l u 

s t r a . K i l k a  o s ó b o d n i o s ł o  c i ę ż k i e  o b r a ż e n i a .  Z a  

w e z w a n o o p l i c j ę , k t ó r a z t r u d e m  r o z d z i e l i ł a  

w a l c z ą c y c h .

C z ę ś ć  p a ł k a r z y  D ł u g o s z e w s k i e g o  a r e s z t o w a 

n o . K i l k u  z  n i c h  d o t k l i w i e p o b i ł o b e z n o g i e g o  

i n w a l i d ę . O c z y w i ś c i e  D ł u g o s z o w s k i  o d c z y t u  s w o 

j e g o  n i e  s k o ń c z y ł .

Niemcy zbroją się gwałtownie.
G d a ń s k . P a c y f i s t a  n i e m i e c k i G e r h a r d  S e e g e r  

w y g ł o s i ł w  g i m n a z ju m  ś w . P i o t r a  w  G d a ń s k u  

s e n s a c y j n e p r z e m ó w i e n i e , w  k t ó r e m  s t w i e r d z i ł  

ż e  N i e m c y  z b r o j ą  s i ę  w  g w a ł t o w n y m  p o ś p i e c h u .  

B u d ż e t w o j s k o w y  R z e s z y  w z r a s t a  c o r o c z n i e  o  1 0 0  

m i l j o n ó w  m a r e k  i w y n o s i o b e c n i e 4 7 6  m i l j o n ó w  

m a r e k d l a  1 0 0 . 0 0 0 R e i c h s w e h r y  i 4 2 .  0 0 0  m a r y 

n a r k i . J e s t  t o  s u m a , k t ó r e j w o j s k a  r e g u l a r n e  r z ą 

d o w e  w  ż a d e n s p o s ó b  z u ż y t k o w a ć n i e m o g ą .  

N a s t ę p n i e  m ó w c a  p o d a ł  d a l s z e  s z c z e g ó ł y  i c y f r y ,  

a  m i a n . , ż e  R e i c h s w e h r a  m a  w  s w y m  b u d ż e c i e  s u 

m ę , p r z e z n a c z o n ą n a u t r z y m a n i e  4 0 . 0 0 0  k o n i ,  

p o d c z a s g d y z n a n ą j e s t r z e c z ą , ż e  s k ł a d a  s i ę  

o n a  t y l k o  z  p i e c h o t y . O b e c n i e  n a  k o n i e  R e i c h s 

w e h r y w y z n a c z o n o  d a l s z e  1 2  m i l j o n ó w  m a r e k .  

P o d o b n i e  n i e p o k o j ą c o  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  i n n e  p o 

z y c j e  b u d ż e t o w e . S e e g e r s t w i e r d z a , ż e  n a c j o n a 

l i ś c i i m i l i t a r y ś c i o b e c n i e z n ó w  o r g a n i z u j ą  c a ł y  

n a r ó d n i e m ie c k i d o w o j n y . W o j s k a  r e g u l a r n e  

R e i c h s w e h r y  t w o r z ą  t y l k o  k a d r y . W i ę k s z ą  a r m -  

ę  t w o r z ą  o r g a n i z a c j e  m i l i t a r n e  i o r g a n i z a c j e  m ł o "  

z i e ż y , p o z o s t a j ą c e  w  ś c i s ł e j  ł ą c z n o ś c i  f i n a n s o w e j

Jat poDinni roJzIw 
dzieci i młedzleż?

W ł a s n a  p r a c a  n a d  s o b ą , o  k t ó r e j m ó w i l i ś m y  

w  p o p r z .  n r z e .  d a j e  p e w n e  z a s a d n i c z e  w s k a z ó w k i , z  

w ł a s n y c h  d o ś w i a d c z e ń  w y b r a n e  — , l e c z  n i e  s ą  

o n e  w y s t a r c z a j ą c e  i k a ż d a d u s z a  m a  s w o j e  o d 

r ę b n o ś c i , k t ó r e p r z y  r o z u m n e m  w y c h o w a n i u  u -  

w z g l ę d n i a ć  n a l e ż y . D l a t e g o  t r z e b a b y  p o z n a ć  p r z y 

n a j m n i e j w  g ł ó w n y c h z a r y s a c h  z a s a d y  w y c h o 

w a w c z e i i c h  s t o s o w a n i e w  p r a k t y c e w y c h o 

w a w c z e j .

J e ż e l i b y ś  o d d a ł  n i e u k o w i o b r a z  a r t y s t y , f a r 

b y  i p e n d z l e , a  k a z a ł o b r a z  w y k o ń c z y ć , —  t o  

n i e u k  j e d n e m  l u b  k i l k o m a  p o c i ą g n i ę c i a m i p e n -  

d z l a  m o ż e  z e p s u ć  c a ł y  o b r a z .

J e ż e l i o d d a m y  w  r ę c e  n i e p r z y g o t o w a n y c h  r o 

d z i c ó w  —  d u s z e  d z i e c i , t o  m o g ą  k i l k o m a  f a ł s z y -  

w e m i p o c i ą g n i ę c i a m i w y c h o w a w c z e m i z e p s u ć  

o b r a z  B o ż y , j a k i m  s i ę  d u s z a  s t a j e  p r z e z  C h r z e s t  

ś w . , z a m i a s t r y s y  B o ż e  p o g ł ę b i a ć  i c o r a z  w i ę c e j  

j e  w  d u s z y  w y r a b i a ć  i u d o s k o n a l a ć .

A  r o d z i c e k t ó r z y  o b r a z u  B o ż e g o  w  s w y c h  

d u s z a c h  n i e  w y r o b i l i i n i e  u d o s k o n a l i l i — , m o ż e  

r a c z e j z e s z p e c i l i l u b  z a t a r l i  p r z e z  p o p r z e d n i e  w y 

s t ę p k i , k t ó r z y  p o z a t e m  a n i  p r z e z  w ł a s n e  d o b r e  d o 

ś w i a d c z e n i a , a n i p r z e z  n a u k ę  n i e  z d o b y l i  p o t r z e  

b n e j w i e d z y  w y c h o w a w c z e j , d o b r y m i w y c h o w a w 

c a m i  n i e  b ę d ą .

3 . J a k  r o z u m n y  r z e m i e ś l n i k  n i e  z a d a w a l a  s i ę  

w y k s z t a ł c e n i e m  z a w o d o w e m , k t ó r e  o d e b r a ł  j a k o  

u c z e ń  i p o m o c n i k , l e c z  r a c z e j  z a w s z e  d a l e j b ę 

d z i e s i ę  k s z t a ł c i ł , a b y  s t a ł s i ę  d o s k o n a ł y m  r z e 

m i e ś l n i k i e m  p o s t ę p o w y m , —  j a k  ż a d e n  i n t e l i g e n t  

n i e p o w i e , ż e  d o s y ć  j u ż  w i e , r a c z e j u z n a j e , i ż  

z b y t m a ł o  w i e , i m  w i ę c e j w i e d z y  z d o b y w a , p o -  

’ i b u d ż e t o w e j z  R e i c h s w e h r ą ,  N i e m c y  u w a ż a ł y  A n - ’ 

g l j ę  z a  s w e g o  w r o g a , p o - e m  F r a n c ję ,  o b e c n i e  z a ś * 

: P o l s k ę . W i e l k a  c z ę ś ć  m ł o d z i e ż y  n i e m i e c k i e j  j e s t •  

‘ w y c h o w a n a  w  n i e n a w i ś c i d o  P o l s k i . W o b e c  t e j ( 

d z i a ł a l n o ś c i N i e m i e c  k o n i e c z n i e t r z e b a  p r z e p r o 

w a d z i ć p a c y f i k a c j ę  w s c h o d u  e u r o p e j s k i e g o . W  

t y m  c e l u  z b i e r z e  s i ę  w  s t y c z n i u  w  G d a ń s k u  c a ł y  

s z e r e g  w y b i t n y c h p o l a k ó w , g d a ń s z c z a n  i n i e m -  

c ó w  n a  w s p ó l n ą  k o n f e r e n c j ę .

W i a d o m o ś c i ^ o ś d e l n e .”
Diecezja chełmińska.

P r z e n i e s i e n i z o s t a l i : k s ,  w i k a r y  R a d t k e  z  B r u s ! 

: d o B r o d n i c y , k s . a d m . P e r s c h k e z J e l e ń c z a  i 

j j a k o w i k a r y  d o  B r u s , k s . w i k a r y R y c z a k o w i c z  )  

z  T c z e w a ( ś w . J ó z e f a ) d o  C h o j n i c , k s . w i k a r y  

B o r z y s z k o w s k i z  C z e r s k a  d o  C h o j n i c , k s . w i k a r y  

K o ś n i k  z  W y g o d y  d o  C z e r s k a , k s , w i k a r y  G e n d -  

; r e i z i g  z  C h o j n i c  d o  W y g o d y ,  k s . w i k a r y  B r z ą k a 

ł a  z  C h o j n i c d o  T c z e w a , ( ś w . J ó z e f a ) , k s . w i k a 

r y K w i a t k o w s k i z  T c z e w a  d o  G r u d z i ą d z a  ( f a r a )  

k s , w i k a r y  K ł o p o c k i z  G o l u b i a  d o  N i e ż y w i ę c i a ,  

! k s . w i k a r y B o r o w s k i d o  G r u d z i ą d z a , k s . w i k a r y  

S t r y s z y k  z  C e k c y n a  j a k o  a d m i n i s t r a t o r  d o  G a r c a .

W  m i e j s c e  k s .  p r o b o s z c z a  M a s ł o w s k i e g o , k t ó 

r y  z r z e k ł  s i ę  d o b r o w o l n i e  p r o b o s t w a  w  D r z y c i m i u  

i w y p r o w a d z i ł s i ę  d o  N i e m ie c , m i a n o w a n o  k s . | 

w i k a r e g o  H i n z a  z  P a r c h o w a j a k o  a d m i n i s t r a t o r a ,  

k s . a d m i n i s t r a t o r  S z a r a f i ń s k i z  Ł a s i n a  z o s t a ł m i a 

n o w a n y k a t a c h e t ą p r z y  g i m n a z j u m  w  T o r u n i u ,  

a d m i n i s t r a c j ę  p a r a f j i Ł a s i n a  p o w i e r z o n o  k s , d z i e 

k a n o w i D e m b k o w i z  G r u d z ą d z a  z  p r a w e m  p o s  

ł a n i a  k s . w i k a r e g o  D a h l m a n n a  j a k o  s w e g o  s u b s -  

t y t u t a  d o  Ł a s in a .  _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Benito Włoeh
w y s z e d ł p o  r a z  t r z e c i s z c z ę ś l i w i e  i c a ł o  z  z a m a c h u  n a  
j e g o  ż y c i e . R z a d k i e  z d j ę c i e  p r z e d s t a w i a  M u s s o l i n i e g o  w  
p e ł n y m  g a l o w y m  u n i f o r m i e  f a s z y s t o w s k i m .

W i e l k i e w r a ż e n i e z r o d z i ł w  R z y m i e  o k ó l n i k  M u -  
s s o l n i e g o  d o  p r e f e k t ó w ,  k t ó r y  g ł o s i : „ O k r e s  c e r e m o n j i , i n -  
a u g u r a c j o r a z  w s z e lk i c h  u r o c z y s t o ś c i j e s t  s k o ń c z o n y  —  
n a r ó d  m u s i p r a c o w a ć  i s k r u p u l a t n i e  o s z c z ę d z a ć  a  u r o 
c z y s t o ś c i  m a j ą  b y ć  o d ł o ż o n e  n a  p ó ź n i e j -

O r y g i n a l n y m  j e s t r ó w n i e ż  j e g o  p r o j e k t  p r z e d s t a w i o 
n y  w ł o s k i e j  R a d z i e  m i n i s t r ó w , n a k ł a d a j ą c y  n a  n i e ż o n a 
t y c h  m ę ż c z y z n  m i ę d z y  2 5  a  6 5  r o k i e m  ż y c i a  p o d a t e k  k a 
w a l e r s k i . P o d a t e k  t e n  m a  p o k r y w a ć  b r a k  f u n d u s z ó w  w  
u t w o r z o n e j  p r z e d  r o k i e m  „ R z ą d ,  o p i e c e  n a d  m a t k .  i d z i e ć . “

d o b n i e t e ż  r o d z i c e , c h o ć b y  m i e l i d o b r e  d a l s z e  

i b l i ż s z e  p r z g o t o w a n i e  w y c h o w a w c z e , n i e  p o w i n 

n i s o b i e  w y m a w i a ć , ż e  s ą  j u ż  d o ś ć  m ą d r y m i i  

p r z y g o t o w a n y m i , r a c z e j p o w i n n i u z n a w a ć , ż e  

j e s z c z e  z a  m a ł o  w i e d z ą , ż e d l a t e g o  d a l e j k s z t a ł 

c i ć  s i ę  p o w i n n i .

A  j a k  i g d z i e  ?  N a p r z ó d  w  s z k o l e  C h r y s t u s o w e j .  

P o g ł ę b i a ć  p o w i n n i s w o j e  w i a d o m o ś c i o  p r a w a c h  

w i e c z n y c h p r z e z p i l n e s ł u c h a n i e  i r o z w a ż a n i e  

k a z a ń  i n a u k , p r z e z c z y t a n i e  p i s m  r e l i g i j n y c h ,  

w  k t ó r y c h  c z ę s t o  z n a j d ą t e ż c e n n e  w s k a z ó w k i  

w y c h o w a w c z e . P r z e z  u s i l n ą  p r a c ę  n a d  s o b ą  p o 

w i n n i z  p o m o c ą l a s k i B o ż e j s a m i u d o s k o n a l a ć  

s i ę  i k s z t a ł t o w a ć  s w ą  d u s z ę  n a  o b r a z  i  p o d o b i e ń 

s t w o  C h r y s t u s o w e . D a l e j w i n n i  s t a r a ć  s i ę  o  r o z 

s z e r z e n i e s w e j w i e d z y  w y c h o w a w c z e j . M a t k i  

z n a j d ą  s k u t e c z n ą  p o m o c  n p . w  S t o w a r z y s z e n i a c h  

M a t e k  C h r z e ś c i j a ń s k i c h  — , o j c o w i e  w  o d p . s e -  

k c  a c h  n a s z y c h  T o w a r z y s t w  i B r a c t w . D u ż o  k o 

r z y ś c i d a w a ć b y  m o g ł y  d o b r z e  p r z y g o to w a n e  „ w i e 

c z o r k i r o d z i c i e l s k i e " —  i t z w . „ w y w i a d ó w k i  

s z k o l n e " , b y l e b y o p a r t e b y w a ł y  n a  z a s a d a c h  

c h r z e ś c i j a ń s k i e g o w y c h o w a n i a . W  p o s z c z e g ó l 

n y c h , n a d z w y c z a j n y c h  w y p a d k a c h  r a d z i ć  s i ę  p o 

w i n n i w z o r o w y c h  n a u c z y c i e l i i d u s z p a s t e r z y .

I I I .

4 . W r e s z c i e  p o m ó w i m y  j e s z c z e  o  n i e k t ó r y c h  

ś r o d k a c h  i s p o s o b a c h  w y c h o w a w c z y c h , j a k o  t e ż  

o  s t a n o w i s k u  i o b o w i ą z k e h  m a t k i , o j c a , o  s t o 

s u n k u  t e ż  r o d z i c ó w  d o  s z k o ł y  i d o  S t o w a r z y s z e ń  

M ł o d z i e ż y  o d n . B r a c t w  M ł o d z i e ż y .

O b o w i ą z k i r o d z i c ó w  c o  d o  f i z y c z n e g o  w y 

c h o w a n i a  p o m i j a m y  —  r a c z e j  z w r ó c i m y  s i ę  z a r a z  

d o  w y c h o w a n i a  d u c h o w e g o .

N a s a m p r z ó d  p r z y p o m i n a m y ,  ż e  d z i e c i  w  z n a c z 

n e j c z ę ś c i o d z i e d z i c z a j ą  d o b r e  i z ł e  w ł a ś c i w o ś c i

nowoczesna

FfiERHKH CTHUCEÓIg CUKRDU7SCH

UH ISŁ AW (POMORZE).

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d ? d r , 1 8  g r u d n i a  1 9 2 6  r .

— Nasza premja. D o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  

„ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o " d o ł ą c z a m y C z ę ś ć  I l - g ą  

S ł o w n i k a W y r a z ó w  ( J b c y c h  —  j a k o  p r e m j ę  d l a  

n a s z y c h  A b o n e n t ó w  z a  k w a r t a ł c z w a r t y  r . b .

J e s t t o  j u ż  d r u g a  p r e m j a  w  t y m  r o k u . —  N a  

p r z y s z ł o ś ć  p r z y g o t o w a l i ś m y  j u ż  d a l s z e  p r e m j e  —  

j a k o  t o  I . k a l e n d a r z  ś c i e n n y  2 . k a l e n d a r z  k s i ą ż 

k o w y  k t ó r e  r o z e ś l e m y  z a r a z  p o  N o w y m  R o k u .

Z a z n a c z a m y  j e d n a k , ż e  k a l e n d a r z  k s i ą ż k o w y  

—  t u d z i e ż  w s z e l k i e d a l s z e p r e m j e o t r z y m y w a ć  

b ę d ą  t y l k o  c i c z y t e l n i c y , k t ó r z y  p o d p i s z ą  a b o n a 

m e n t k w a r t a l n y .

— Ostatni termin p r z y j m o w a n i a o g ł o s z e ń  

g w i a z d k o w y c h  d o  g a z e t y  i k a l e n d a r z a  n a s z e g o  —  

z b l i ż a  s i ę  k u  k o ń c o w i . J e s z c z e d n i k i l k a  i s p ó 

ź n i o n y  k u p i e c  c z y  r z e m i e ś l n i k , k t ó r y  z l e k c e w a ż y !  

s o b i e  n a s z e  o s t r z e ż e n i a  i p r z y p o m n i e n i a  —  s t a n i e  

w o b e c  z a m k n i ę t e j  l i s t y  o g ł a s z a j ą c y c h  s i ę . A  o  s k u t 

k a c h  t a k i e g o  z a n i e d b a n i a  —  n i e p o t r z e b a n a w e t  

i m ó w ić . K t o  n i e  p o s i a ł  w e  w ł a ś c i w y m  c z a s i e —  

d l a t e g o  ż n i w  n i e  b ę d z i e ! A  ż n i w e m  t a k i e m  d l a  

k u p i e c t w a , p r z e m y s ł u  i r z e m i o s ł a  —  j e s t o k r e s  

p r z e d ś w ią t e c z n y ,  o k r e s  z a k u p ó w  g w i a z d k o w y c h .

A l e  j a k  m o ż e  w y m a g a ć  o d  k l i j e n t a , ż e b y  o n i m  

p a m ię t a ł —  t e n  —  k t o  s a m  z a p o m n ia ł  o  o b o w i ą z k u  

p r z y p o m n i e n i a  s i ę  k l i j e n t e l i  ? M i n ą ś w i ę t a  —  a  

u d z i a ł e m  l e k k o m y ś l n e g o  s k ł a d n i k a  s t a n i e  s i ę  p u s t k a  

i b r a k  r u c h u  w  i n t e r e s i e ! I p o d c z a s ,  g d y  r o z u m n y  

s ą s i a d , k t ó r y  n i e s z c z ę d z i ł g r o s z a  i f a n t a z j i n a  

r e k l a m y  —  b ę d z i e  z b i e r a ł  p l o n  b o g a t y  w  p o s t a c i  

n i e z l i c z o n e j k l i e n t e l i  —  r ó w n o c z e ś n i e  l e k c e w a ż ą c y  

r e k l a m ę  k u p i e c n i e r o z u m n y  —  s a m  j e d e n  p r z e 

c h a d z a ć  s i ę  b ę d z i e  p o  p u s t y m  s k ł a d z i e  —  n a p r ó -  

ż n o  c z e k a j ą c  k l i e n t a !

O b o w i ą z k i e m  n a s z y m  b y ł o  p r z y p o m n i e ć s f e 

r o m  z a i n t e r e s o w a n y m  o  d o n i o s ł o ś c i i k o n i e c z n o ś c i  

p r z e d ś w i ą t e c z n e j r e k l a m y . K t o n i e p o s ł u c h a  —  

t e n  s a m  t y l k o  z a  t o  z a p ł a c i —  g d y ż  s a m  l o s g o  

u k a r z e .

P r z y p o m i n a m y  —  w i ę c , ż e  c z a s  o s t a tn i n a d 

s y ł a ć  z a m ó w i e n i a  o g ł o s z e n i o w e  d o  n u m e r u  ś w i ą 

t e c z n e g o  i d o  n a s z e g o  k a l e n d a r z a  k s i ą ż k o w e g o .  

Z a  p a r ę  d n i p r z y s t ę p u j e m y  j u ż d o  d r u k u  i  ż a d n e  

p ó ź n i e j s z e  z g ł o s z e n i a  u w z g l ę d n i a n e  n i e  b ę d ą . K t o  

w i ę c  n i e  c h c e  d o b r o w o l n i e  z d e c y d o w a ć  s i ę  n a  s t r a t y  

t e n  n i e c h  p o s p i e s z a n a t y c h m i a s t u c z y n i ć  z a d o ś ć  

s w e m u  o b o w i ą z k o w i  r o z u m n e g o  k u p c a .

— Odcsyty propagandowe. P r z e d  k i l k u  

m i e s i ą c a m i  z  p o ś r ó d  o r g a n i z a c j i s p o ł e c z n y c h  n a  

G ó r n y m  Ś l ą s k u , z w ł a s z c z a  z e  z w i ą z k u  P o w s t a ń  

n i e t y l k o  c i e l e s n e , l e c z  i d u c h o w e , c o  r o d z i c o m  

b y ć  p o w i n n o  p r z e s t r o g ą  i p o b u d k ą .

W i e l k i  w p ł y w  n a  u s p o s o b i e n i e  d z i e c k a  w y 

w i e r a  m a t k a , z a n i m  j e  p o r o d z i , —  a  z a t e m  p o ś 

r e d n i w p ł y w  n a u s p o s o b i e n i e  d u c h o w n e  d z i e c k a  

c a l e m  s w o j e m  z a c h o w a n i e m  s i ę  i u s p o s o b i e n i e m  

j a k  n a j d o s k o n f f l s z e m  d o d a t n i e j w y w i e r a ć  p o w i n n a .

B e z p o ś r e d n i e  i c z y n n e  w y c h o w a n i e  p o w i n n o  

s i ę  r o z p o c z ą ć  b a r d z o  w c z e ś n i e .

N a p i e r w s z e m  m i e j s c u  s t a w i a m y  m o d l i t w ę  

c z ę s t ą  i g o r ą c ą  z a  d z i e c i . Ś w i ę t y  p r o b o s z c z  J a n  

z  A r s  r o d z i c o m  j a k o  n a j s k u t e c z n i e j s z y  ś r o d e k  p o 

l e c a ł m o d l i t w ę  w  d o m u , p o d c z a s  m s z y  ś w . , —  

i p r z y  c z ę s t e j K o m u n j i ś w . , —  a  ś r o d e k  t e n  i l e 

k r o ć  i n n e  w a r u n k i  b y ł y  d o b r e ,  z a w s z e  o k a z y w a ł s i ę  

s k u t e c z n y m .  P r z y p o m i n a m y  ż e  P . J e z u s ó w .  M a r j i  

M a ł g o r z a c i e  p r z y r z e k ł , i ż r o d z i c o m , k t ó r z y  b ę d ą  

g o r l i w y m i c z c i c i e l a m i  N a j ś w . S e r c a  i o b r a z  N a j ś w  

S e r c a  w  w i e l k i e j c z c i b ę d ą  m i e l i ,  d a  s z c z e g ó ln i e j  

s z ą  l a s k ę  d o b r e g o  w y c h o w a n i a  d z i e c i .

P r z y p o m i n a m y  d a l e j r o d z i c o m , ż e  p r z e z  S a 

k r a m e n t M a ł ż e ń s t w a o t r z y m a l i ł a s k ę  s t a n o w ą ,  

k t ó r a  i c h  w s p o m a g a  k u  d o b r e m u  s p e ł n i a n i u  o b o 

w i ą z k ó w  m a ł ż e ń s k i c h , —  a  z a t e m  i w y c h o 

w a w c z y c h , l e c z  z w r a c a m y  t e ż  n a  t o  u w a g ę , ż e  

t a  l a s k a  s t a n o w a  b ę d z i e  s k u t e c z n i e  d z i a ł a ć , j e ż e 

l i r o d z i c e  ż y ć  b ę d ą  w  s t a n i e  l a s k i u ś w i ę c a j ą c e j  

i j e ż e l i j e j d z i a ł a n i e  p o t ę g o w a ć  b ę d ą  g o r ą c ą  m o 

d l i t w ą . J a k  s k u t e c z n i e  i p o t ę ż n i e  t a  ł a s k a  s t a n o 

w a  d z i a ł a ć  m o ż e , n a  t o  m a m y  l i c z n e d o w o d y .  

W s z a k  r o d z i c e , k t ó r z y  ż a d n y c h  w i ę k s z y c h  n a u k  

n i e  p o b i e r a l i , j e ż e l i b y l i w z o r o w y m i i s z c z e r z e  

p o b o ż n y m i k a t o l i k a m i , z d o ł a l i d a ć  d z i e c i o m  n i e 

r a z w z o r o w e w y c h o w a n i e  i s a m i w y n a j d y w a l i  

s k u t e c z n e  ś r o d k i w y c h o w a w c z e , i ż  l e p s z y c h  n a j -  

u c z e ń s z y  p e d a g o g  d o r a d z i ć  b y  i m  n i e  m ó g ł .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) ,



ców  Ś ląskich , w yłon iła się sz lachetna m yil, aby  
zain teresow ać szerok i ogó l obyw ateli R zeczypo 

spo litej patrio tycznym  ludem  śląsk im , oraz skar
bam i gospodarczym i G órnego Ś ląska.

In ic jatyw ę dzia łaczy górnośląsk ich poparł 
gorąco by ły w ojew oda śląsk i p . B ilski. —  zreali
zow an ie zaś jego pow ierzono górnośląsk iem u in 
sty tu tow i sp raw w ydaw niczo-p ropagandow ych  
w K atow icach (3 m aja 2 .)

T o też akcja odczy tów propagandow ych na  
G órnym  Ś ląsku po łączone z obrazam i św ietlnem i 
już w lis topadzie r. ub . ob ję ła w iele m iast 
na te ren ie w ojew ództw a  K ieleck iego , L w ow sk iego  
T arnopo lsk iego i S tan isław ow sk iego gdzie spo t
kała się z n iezw ykłą życzliw ością , ze strony  
w ładz, prasy , spo łeczeństw a oraz k ierow nictw a  
tam te;szych szkó ł.

P on iew aż w ygłoszono tam  w ciągu 5 m ie 
sięcy oko ło trzysta odczy tów propagandow ych  
w raz z w yśw ietlen iam i film ow em i, przyczem  po 
częto upatryw ać w  te j akcji oprócz w artości pro 
pagandow ych , rów nież  i w artości —  pedagog  iczno- 
naukow e, zaszła po trzeba uzupełn ien ia film ów  
przem ysłow ych w tym k ierunku , by  u jąć w  n ich  
w szystk ie , gałęzie przem ysłu śląsk iego w ten  
sposób , jak v / rzeczyw istości odbyw a się dana  
produkcja . W yłon iła się rów nież kw estja w ye 
kw ipow an ia prelegen ta w należy te w iadom ości 
fachow e, by oprócz ogó lnego odczy tu propagan 
dow ego o G órnym  Ś ląsku m ógł w  chw ili zjaw ie
n ia się film ów  na  ekran ie  udzie lić szczegó łow ych  
w yjaśn ień , m ających tak don iosłe znaczen ie d la  
m łodzieży szko lnej, bow iem w iększość z pośród  
n ie j z pew nością n igdy n ie będzie m iała sposo 
bności og lądać te w ielk ie  i różnorodne w arszta ty  
pracy ludu po lsk iego na G órnym  Ś ląsku , a prze 
cież w  tych w arszta tach m ieści się cała po tęga  
Ś ląska, oraz jego znaczen ie  gospodarcze d la pań 

stw a po lsk iego .

Z  pośród film ów zasługu ją na w yróżn ien ie  : 
1 . W kroczen ie W ojsk P olsk ich na G órny o ląsk .  
2 . K onsekracja K s. B iskupa H londa dn ia 3 sty 
czn ia 1926 r. 3 . K oronacja M . B osk ie j w P ieka 
rach . 4 . W ycieczka K s. B iskupów F rancusk ich  
na G órny o ląsk i uroczyste ich przy jęcie . 5 . 
H uty żelaza cynku o łow iu i sreb ra . 6 . F abryk i 
m ateria łów w ybuchow ych d la G órn ic tw a. 7 . 
Z bio row e ko lon je robo tnicze . 8 . P om nik i K ościu 
szk i i P ow stańców  oraz w iele innych .

P erłą zaś film ów są bez w ątp ien ia zd jęcia  
podziem ne kopaln i, dokonane w P olsk ich K o 
paln iach S karbow ych , jak m aszyna w odna k tó ra  
znajdu je się w  g łęb i kopalni. 2 . hala przetw or
n ic , 3 . stacja  kom preso rów , 4 . odbudo w a  filarow a, 
gdzie odbyw a  się  w łaściw a  praca  kopaln i, 5 . prze 
prow adzan ie chodn ika . 6 . ko le jk i elek tryczne, 
7 . przew ożen ie górn ików  do  pracy w  specjalnych  
pociągach elek trycznych i t. d .

W tych dn iach zaw ita ł na te ren W ojew ódz 
tw a P om orsk iego prelegen t p . F eliks K aube  
i rozpoczął sw e odczy ty propagandow e w raz  
z w yśw ietlen iam i film ow em i. W dniu 20. bm. 
wygłosi powyższy prelegent dla tutejszej mło
dzieży szkolnej odczyty propagandowe oraz 
wyświetli powyżej wymienione filmy w sali 
Dworu Wąbrzeskiego o godz. S i 11-ej prsed 
południem P odając pow yższe do w iadom ości 
pub licznej, w yrażam y nadzie ję że spo łeczeństw o  
m iejscow e ^rów nież odczu je w ysoce poży teczną  
tendencję tych odczy tów  i n ie om ieszka tłum nie  

posp ieszyć na tak poży teczny odczy t.

— Polska i jej dostęp do morza, a postu
laty niemieckie. W e w torek, dn in 21 grudn ia  
br. w  W ąbrzeźn ie , odbędzie się  odczy t pub licy 
sty p . S tan isław a Jasińsk iego na ak tualny tem at 
dostępu P olsk i do m orza i „rew izji n iem ieck ich  

gran ic w schodn ich ."

Z e w zględu na n iesłychan ie w ażny przed 

m io t odczy tu zarów no d la P olsk i jak i państw o 
w ości naszej, n ie w ątp im y , że zain teresu ją się  
n im  jak  najliczn ie jsze ko ła W ąbrzeźn ian  i posp ie 
szą posłuchać sp raw y te j, jaka się sta ła w  osta 
tn ich zw łaszcza czasach , sp raw ą n ieskończen ie  
w ażnego praw a i obow iązku d la każdego oby 

watela i patrjo ty po lskiego.

B liższe szczegó ły , do tyczące tego odczy tu , 

podam y w  num erze następnym .

— Bal Maskowy. Jak nam  donosi w łaści
cie l H otelu D w ór W ąbrzesk i — w  N oc S ylw e 

strow ą odbędzie się w  sa lach w spom nianego ho 

te lu w ielk i B al M askow y.

B liższe szczegó ły oraz program zabaw y po 

dam y w  następnym  num erze „G łosu".

— Ważne dla kupujących. Jak się dow ia 
du jem y —  w nadchodzącą n iedzie lę d . 9 . b . m . 

jako  w  osta tn ią n iedzie lę  przed św iętam i —  w szy 
stk ie sk łady będą  o tw arte  od  godz, 12-te j do 6-te j 

popo l.

K to w ięc n ie zdąży ł jeszcze poczyn ić w szy 
stk ich zakupów  —  ten m a do tego najlepszą  

okazję — przyczem zw racam y uw agę naszych  
C zyteln ików , że najodpow iedn ie jsze —  bo naj

tańsze i najlep ie j zaopatrzone w  tow ary są te  
sk łady k tó rych og łoszen ia zam ieszczam y w dzi-  

ie jszym  num erze „G łosu“

w szorzędne w yroby w ódczane i cukrow e liczyć  
m ogą na szerok ie zapo trzebow an ie — - p . C iecha 
now ski zaopatrzy ł sw ą firm ę w lik iery i w ódki,  
najp ierw szych fab ryk krajow ych i zagran icznych .

G orąco po lecam y S zanow nem u O byw aiel-  
stw u tą now ą p laców kę rodzinnego hand lu —  
tem bardzie j zasługu jącą na poparcie — że zos 
ta ła założoną w czasie obecnego zasto ju w han 
d lu , gnęb iącego nasze kup iectw o —  aż do oan-  

kructw a w łączn ie .
— Ostrzeżenie przy saneczkowaniu. S psd l 

ty lko p ierw szy śa itg u już dzieci w yszu 
kały saneczk i, saneczk ijąc po u licach  m iasta . 
O stnegA  się rodziców , by  n ie zezw ak li dzieciom  
na Banecs&owanie po u licach , gdyż poei^ga  
to sa sobą kary po licy jne. N iezależnie jednak  
od tego m oże lada chw ila pow st& ć n ieszczęście  
zw ażyw szy na odbyw ający sie ruch osobow y  
i sam cchodów te j u ieszeroh ie j & tak krę 
te j u licv .

— Król żelaza i łańcuchów Stefan Piątkowski zaka
sował swą silą, zręczności i brawurą popisy słynnego 
Breitbarda i Rozkwasa.

P i dziesięciu la tach trium falnych  w ystępów rag ra-  
n icam i kraju , do  P olsk i przyby ł S tefan P iątkow sk i —  je 
den z r.a jsiln ie jszych ludzi w P olsce . E ntuzjastyczne  
przy jęcia , jak ie zgo tow ała m u pub liczność K rakow a P o 
znan ia, B ydgoszczy i K atow ic , każę przypuszczać, że  
n iezw ykły ten człow iek jest fenom enem , k tó ry odziedzi
czoną silą po trafił, dzięk i tren ingow i ok ie łznąć , podpo 
rządkow ać .sw ej w oli i dem onstrow ać  w szeregu pop isów  
m rożących krew  w ży łach .

P rzebogaty program  produkcji P iątkow sk iego obej
m uje punk ty , k tó re z pow odzen iem m ogłyby się stać  
ozdob ił program u  jak iegoś  n iesam o  w  itego  tea tru  okropność ' .

N a program tego u jażm icie la sk łada się przeszło  
20 nr. nr.

P rodukcje jego dem onstrow ane na sali ho telu pod  
„B iałym  O rłem ** w  W ąbrzeźn ie , w  n iedzie lę  o godz. S -m ej 
w ieczór d la m łodzieży szko lnej o 4 ,45 po po i. N ie  
om ieszkajc ie go zobaczyć.

— Oddział Eksploatacyjny P K. P. T o 
ruń donosi nam , że od dn ia 6 . X II. 26 z W ar 
szaw y i od 7 . X II. 26 z G dańska w  pociągu N r. 
413 i 414 zam iast w agonu syp ia lnego 1 . i 11 . k l„  

kursuje w agon syp ia lny I, II. i III. k l.
W  zw iązku z uruchom ien iem  przez  D yrekcję  

W arszaw ską pociągu N r. 617 ,618 z W arszaw y  
do Iłow a i odw ro tn ie , zarządziła D yrekcja G dań 
ska , celem  uzyskan ia pełączeń do  tych  pociągów  
z k ierunku L ubaw y następu jące zm iany pocią 
gów N r. 1422 /1451 na odcinku Iłow o-D zia łdow o .  
P oc. 1422 D ziałdow o przy jazd n iezm ien iony , zaś  
od jazd do Iłow a w trasie poc. N r. 618 o godz. 
5 .08 . N arzym  przy jazd 5 .17 , od jazd 5 .18 , Iłow o  

przy jazd 5 .23 . —
P ociąg N r. 1451 oczeku je w Iłow ie na po łą-  

, czen ie od poc. N r. 617  m inu t 20 i b ieg jego  zm ie-  
* n ia się następu jąco : Iłow o od jazd 3 .04 , N arzym  
i przy jazd 3 .09 od jazd 3 .10 , D ziałdow o przy jazd  

3 .27 i dale j do L ubaw y od jazd n iezm ien iony . —

— Pluskcwęsy. (Z życia naszej w ,si).
Misja św. M isji* parsfjadna w naszym  fcc- 

śc i& la jest zapow iedziana w czasie od 16 do 22  
grudnia. Dwaj ojcowie Kapucyni z Warszawy 
m ają najp rzód w P apow ie i G ostirow ie , po tem  
w  P luskow ęs.*ch m ieć m isy jue nauk i i nabożeń 
stw a. P cbudk& dc te j m isji w yszła z grona  
par& f  jan , to też ich zaps,i do n ie j j* st w ielk i. 
S zkoda, nasz kośció łek jest za m ały na ta fii®  
nadzw yczajne nubożeństw ę. i uroczystości.

Ofiara na, krzyż misyjny. S ąsi® dn ia gm i
na K ielpm y cfitrow ah i be& m tercsow nie ^o ttdżny  
dąb na, krzyż m isy jny , & dzie lny te j gm iny so ł- 

j ty s p . F ranciszek P c-n t& r darow ał w izerunek H - 
I krzyżów su iego do tegoż krzyża pam iątkow ego .

Krzyż na nowym cmentarzu. N asz now ?  
cm en tarz pogrzebow y przed k ihu  b ity pośw ię 
cony i oddany do uży tku by t do tąd jakoś bez  
krzyża; sta l on opodal na starym cm en tarzu , 
m iędzy drzew am i, tak , że m ?3o k to  go  aauw eży i. 
N a życzen ie ks. proboszcza zosta ł ów  krzyż w  
tych dn iach fjraen ieB iony na now y cm en tarz , 
gdzie bardzo okazale się przedstaw ia i te rsz  na  
tu ra ln ie nad całym eineutarzem panu j® . T en  
krzyż i śc ieżki na now ym cm en tarzu będą im  
d lng ift la ta pam iątką teg rocznej m iw ji.

Z działalności Stow. Młodzieży. Istn ie ją 
ce w P luskow ęsach S tow . M łodzieży M ęsk ie j 
m iew a ou k ilku lygodn i w ieczoru® kursy do 
kszta łca jące w  po lak iem , w  rachunkach  i w  śp ie
w ie i przygo tow uje przedstaw ien ie tea tra lne , 
k tó re w  N ow y R ok m ii eię odbyć. K ursam i i 
pracam i oko ło  tea tru  k ieruje nauczycie l tu te jszy , 
p . K ośn ik .

— Inowrocław. (P roB n& eja re lig ijnych o- 
brzędów ). P rzed Izbą karną tu t. gadu , odbyw a 
ła się rozpraw  a t^ jra przeciw robo tn ikom , za 
trudn ionym sw ego czeKu w  S olankach , Z ieliń 
sk iem u i D ziedzicow i, k tó rzy u lep iw szy  z g liny  
k ie lich , w yjm ow ali z n iego pokrajany pap ier w  
rodzaju P rzenajśw iętszaj H ostji i w ykonyw ali 
ruchy kom uniku jącego  kap łana. T łum aczy li się- 
źo cheie li ty lko dokuczyć „chrześcijanom * (frok - 
gom , przeciw nikom  party jnym ), lecz  n ie  m ieli z h , 
m ianu zohydzać sp raw re lig ijnych . S tosu jąc  
środk i łagodzące , prokurato r w niósł karę w  ra 
m ach aresztu śledczego , k tó ry trw a już od  dn ia  
20 lis topada br. S ąd po im radsie og łosił w yrok , 
skazu jąc Z ielińsk iego i D ziedzica na 20  dn i w ię 
zien ia, czy li, zaliczy ł im  areezt prew ency jny .

— Ferje szkolne. T utejszy Inspek to r szkó ł- 1 
ny donosi nam że w r. b . ferje św iąteczne roz- i 
poczną się w dn iu 21 grudn ia . T rw ać będą w y- i 
ją tkow o ty lko do 3 styczn ia 1927 r. D alsza nau- i 
ka rozpoczn ie się w d . 4 styczn ia przyszłego  
roku . •

Teatr Toruński w Wąbrzeźnie W o- ’ 
statn ie j chw ili przypom inam y S zanow nem u O by 
w atelstw u , że w dn iu dzisie jszym  (t. j. w p ią tek , 
17 grudn ia) w sa li „D w oru  W ąbrzesk iego" grono  
artystów  T eatru T oruńsk iego odegra znakom itą  
sz tukę h isto ryczną p . t. H ajduczak . Jest to  św ie-  
tna poprostu przeróbka tea tralna  słynnej pow ieści ( 
H . S ienkiew icza p . t. „P an W ołody jow sk i" , od  
tw arzającej epokę w ojny po lsko-tu reck ie j jaka  
się rozpętała na kresach w chodn ich naszej O j
czyzny pod kon iec panow ania kró la Jana K azi- ' 
m ierzą .

Z nakom ite , h isto ryczne tło sz tuki jak rów - ; 
n ież i znakom ita obsada scen iczna — d ;.ją pew - ‘ 

ność , że w ieczór dzisie jszy będzie praw dziw ą  
b iesiadą to też najgoręcej po lecam y naszym  C zy- : 
tę tn ikom  aby n ie przepuścili lekkom yśln ie tak  

św ietnej sposobności.
W ieczorem  o godć. 8-ej ta sam a trupa ode 

gra inną sz tukę tea tra lną —  p . t. „M oje B obo"  
—  nap isaną przez słynnego am erykańsk iego ko-  
m edjo —  p isarza F I. M ay —  k tó ra na  w szystk ich  
scenach europejsk ich a także i po lsk ich —  zy 
skała sob ie szalone w prost ale zasłużone pow o 

dzen ie .

— Za duszę ś. p. praż. Narutowicza od 
by ło się w tu t. koście le parafjalnym  w czoraj w e  
czw artek rano uroczyste nabożeństw o żałobne w  
k tó rem  oprócz przedstaw icie li w ładz i urzędów  
państw ow ych w zięły udzia ł zgrom adzone  podów 

czas rzesze w iernych .

Jak w iadom o dzień w czorajszy by ł sm utną  
roczn icą trag icznej śm ierci p ierw szego prezyden 
ta nazsej R zeczypospo lite j, zab itego w chw ili 
o tw arcia W ystaw y  S ztuk P ięknych w W arszaw ie .  
M odły żałobne w  naszym koście le parafja lnym  
odpraw ione zosta ły przez l~s. proboszcza Z akry -  
sia przy w spó łudzia le ks. M ów ińsk iego .

— Ważne dla włsścicieli psótr. D ow iadu- : 
jem y się , że M agistra t tu te jszy nosi się z zam ia 
rem  ustanow ien ia hycla , k tó rego czynnością bę 
dzie chw ytan ie psów  w ałęsających się w e dn ie  
lub w  nocy bez przep isanych m arek kon tro lnych  
K ażdy schw ytany bez m ark i  p ies  po k ilku dn iach  
n ie w ykup iony , odstaw iony zostan ie do rakam i

— Dzieła sztuki. W księgarn i p . R om ana  
W ojteck iego  w  W ąbrzeźn ie są do nabycia p ierw - , 
szo rzędne dzie ła m istrzów sz tuk i po lsk ie j, jak | 
Józefa C hełm ońsk iego , Jacka M alczew sk iego , Jó - i 
zefa C zajkow skiego, W yczó łkow sk iego , Jana S ta 
n isław sk iego oraz W eissa . P rzystępna ich cena  
um ożliw ia znaw com  po trak tow an ie zakupna tych  
dzie ł jako w artościow ych upom inków gw iazd-  

kow ych .  t

— Na gwiazdkę. W yjątkow ą okazję m ają j 
nasi C zyteln icy do zaopatrzen ia się w e w szelak i : 
tow ar na sezon zim ow y oraz w  podark i gw iazd 
kow e d la rodziny i znajom ych . O to znany po 
w szechn ie ze sw ych  n isk ich cen przy p ierw szo 
rzędnej jakości tow arów * B azar p . C hw iałkow -  
sk iego o trzym ał osta tn io  transport św  ieżych  ubrań , 
w edług najm odn ie jszych m odeli oraz o lb rzym ią  
ilo ść tow arów  i p łócien w  najlepszych  gatunkach . ' 

D zięk i zn iżce , o trzym yw anej sta le  przez p . C hw iał- | 
kow skiego przy sp row adzan iu w iększych trans
portów —  jest on w  stan ie zadow oln ić się zna 
czn ie n iższem i cenam i n iżeli naw et m ogą sob ie  
na to pozw olić iden tyczn ie „B azary" w iększych  
m iast. F ak t ten znakom icie po leca B azar p . 
C hw iałkow skiego , k tó ry m y z ko le i rów nież go 
rąco pro iegu jem y naszym  C zyteln ikom . —

W  dziedzin ie kosm etyków najlep ie j zap isała  
się w pam ięci k lien te li — C entra lna D rogerja  
p . K az. G łow ack iego , zaopatrzona  w  w yroby per-  
fum erja lne najp ierw szych fab ryk krajow ych i za 

gran icznych  — czem znaczn ie w yróżn ia się od  
firm , k ieru jących  się przy sp row adzan iu tow arów  

jedyn ie ty lko tan iością tow aru .

P olecam y rów nież  specjaln ie sm akoszom  zna 

kom itą kaw ę —  k tó re j m ożna zakup ić zapas ca 
ło roczny naw et w  W ielkopo lsk im  S kładzie kaw y. 

S zczegó ln ie okres św iąteczny  zasługu je na  to , aby  
należycie go uczcić —  choćby dobrą , tu recką  
kaw ą. P ow yższe firm y , ze w zględu na sw ą po l

skość —  jak i ze  w zględów tan iości i dobroci to 
w arów  zasługu ją bezw zg lędn ie na jaknajw iększe  

poparcie odb io rców  —  co z  całem  przekonan iem  

podkreślam y . —

— Nowa placówka handlowa. W tych  
dn iach po ?sk i hand le l m iejscow y w zbogacił 

się jeszcze o jeden sk ład w ódek i w yrobów  cu 
krow ych k tó rego w łaścic ie lem jest znany kup iec  

tu te jszy p. Ciechanowski: N a sku tek o lb rzy 
m ich starań p . C . uzyskać zdo ła ł koncesję na  
praw o sp rzedaży w ódek , w in i lik ierów  oraz na  
sk ład cukrów i czeko lady —  przyczem  oba te  

in teresy do łączy ł do posiadającego już poprze 
dn io  sk ładu  w yrobów  ty ton iow ych  w  R ynku pod  
N o. 28 . W ychodząc z założen ia , że ty lko p ier



W  ep o ce  w alk i o  d u ch a
D zięk i te j n iew czesn e j lito śc i —  P o lsk a zy 

sk a ła jed n eg o  w ro g a w ięce j —  i to w ro g a n ieu 

b łag an eg o  i b ez lito sn eg o  w  sw e j n ien aw iśc i d o  n as .

Z  ty m i o to w szy stk im i w ro g am i, k tó ry ch  w y 

s tęp n a ak c ja trw o g ą i b ó lem  p rze jm o w ać m u si 

k ażd eg o p o lak a -o a trjo tę — m u sim y w alczy ć za  

w sze lk ą cen ę , ab y n ie d o p u śc ić d o zu p e łn eg o  

zd em o ra lizo w an ia n aszeg o p rzy sz łeg o p o k o len ia !

N ies te ty —  zn a leź li s ię w śró d n as zd ra jcy  

i sp rzed aw czy cy , k tó rzy p o d  p o k ry w k ą „sp raw ie 

d liw o śc i” i „d o b ra lu d u ” —  u k ry w a ją n a jg o rsze  

zam ia ry . L u d z ie c i —  jak n ap rz . S o c ja liśc i, 

S trze lcy , W y zw o leńcy i ca la fa lan g a in n y ch —  

zap rzed aw szy s ię z d u szą i c ia łem k o m u n is tom  

—  p o w o li s ta ra ją s ię p rzy g o to w ać g ru n t d o  p rzy -  

sz łe j ak c ji b o lszew ick ie j.

W szy stk im ty m zd ra jco m i w ro g o m b ąd ź  

jaw n y m  b ąd ź te ż u k ry ty m  —  w y p o w ied z ia łJIHGFEDCBA
G łos W ą b rzesk i

w alk ę o sta teczn ą !

R ezu lta ty  te j w alk i w  n aszy m  o k ręg u za leżą  

o d teg o , jak sp o łeczeń stw o  zach o w a s ię w o b ec

„  N ie z so li —  n ie  z ro li, le cz z teg o , co b o li 

p o w  s ta ł „G ło s W ąb rzesk i."

A  b o la ło n as n a jp ie rw  p o h ań b ien ie o jczy zn y  

n asze j —  za ży w a n a trzy  ro zd a rte j częśc i ? B o 

la ła n as p o g a rd a , z jak ą N iem iec h ak a ty s ta trak 

to w a ł p rzep ięk n y n asz ję zy k o jczy s ty ... i D o la ł  

u c isk jak i o d czu w a ł lu d n asz n ie szczęś liw y , zn o 

szący n ie lu d zk ie sy stem y zab o rcó w !..

W ó w czas n ie b y ło n as je szcze  w  W ąb rzeźn ie  

d y ż n aszą p racę ro zp o czę liśm y w L u b aw ie , 

g d z ie p rzez p ie rw sze la ta w y d aw n ic tw a c ie rp ie 

liśm y ro zp acz i b ó l n iew y sło w io ny , sp o w o d o w an y  

n ied o lą n asze j O jczy zn y i n a ro d u !

D o p ie ro z p ie rw szy m p rzeb ły sk iem lep sze j  

d o li w id ząc , że w L u b aw ie zad an ie n asze ju ż  

sp e łn iliśm y , że m o g ą n as in n i n ad a l zas tąp ić  

p o stan o w iliśm y zm ien ić te ren d z ia łan ia ... i p rze 

n ie ś liśm y n asze w y d aw n ic tw o d o W ąb rzeźn a ! 

A le ch o ć w zesz ło n ad n am i z ło c iste s ło ń ce sw o 

b o d y  —  b ó l n asz n ie sk o ń czy ł s ię je szcze  ! Jen o  

p rzy czy n y — ten b ó l w y w o łu jące — u leg ły  

zm ian o m  zasad n iczy m .

P rzesta ła n as g n ęb ić że lazn a  s to p a n a jeźd źcy  

—  ro zw ia ło s ię w  m g łach w id m o  w ięz ien ia p ru s 

k ieg o , k tó rem  tak h o jn ie sza fo w a li n a jeźd źcy za  

n a jm n ie jsze śm ie lsze  

o szczęśc iu n a ro d u , 

n ie jed n o k ro tn ie m ia ł w ątp liw ą p rzy jem n o ść p o 

d z iw ian ia i d o św iad czan ia n a  w łasn e j o so b ie b a r 

b a rzy ń s tw a p ru sk ich  d o zo rcó w  w ięz ien ny ch i 

g d y b y n ie w sk rzeszen ie  n asze j o jczy zn y zap e 

w n e d z iś je szcze b y łb y g o ściem  w ięz ień n aszy ch  

„D eu tsch m an ó w ” g d y ż  sąd o w n ic tw o  n iem ieck ie  

n ie ża ło w a ło k a ry d la ty ch , k tó rzy p o św ięc ili 

sw e ży c ie d la id e i zach o w an ia p o lsk o śc i P o m o 

rza i w sk rzeszen ia n asze j O jczy zn y .

A le p rzy sz ły n a to m iast in n e n ied o le  i in n eg o  

ro d za ju ro zp acz za to p iła sw e szp o n y w n asze j 

d u szy  ! ..

O to  z cze rw o n y ch o p a ró w  k rw i —  jak o n a 

tu ra ln e d z iec ię  w o jn y —  w y ło n iła s ię p o stać sza 

tan a d em o ra lizac ji —  s ie jąca zb ro d n ię i śm ie rć  ! 

1 o to s ta ły s ię rzeczy s tra szn e  ! S y n zab ił o jca ., 

b ra t p rzec iw  b ra tu sk ie ro w a ł n ó z m o rd e rczy ... a  

w śró d sze reg ó w ty ch zb ro d n i sn u ć s ię zaczę ło  

b lad e w id m o w y stęp k u ... k rad z ieży ... k o ru p c ji ! 

P o m iesza ły s ię p o jęc ia lu d zk ie —  i o d tąd m o r 

d e rs tw o n azw an o sp o rtem  —  a k rad z ież i o szu 

s tw o cn o tą !

P rzek leń s tw o B o g a zaw isło n ad n aszą O j”  

czy zn ą . R ó w n o cześn ie —  n a g ru zach m o carstw a  

w sch o d n ieg o —  z k o śc i n aszy ch g n ęb ic ie li - 

w y ró s ł w ró g n o w y —  a s tra sz liw szy  s tok ro ć o d  

d aw n y ch n aszy ch w ro g ó w . O to g d y tam c i zab i 

ja li ty lk o c ia ło —  ich sp ad k o b ie rca i p o to m ek  

zag rażać  zaczą ł n aszy m  d u szo m ... d u szo m  n aszy ch  

d z iec i... P o w o li z sza tań sk ą p rzeb ieg ło śc ią cze r

w o n y sza tan ją ł sączy ć  w  d u sze p o lsk ie s tra 

sz liw y jad k o m u n izm u ! A  p o m o cą d lań w  te rn  

d z ie le p rzek lę tem  je s t fa łszy w a żm ija , k tó rą n a  

p ie rsi w łasn e j h o d o w a liśm y o d  ty lu s tu lec i. O d 

w ieczn y w ró g  ch rześc ijań s tw a w ieczn ie tu łaczy  

n a ró d —  sam o zw ań cze  n azy w a jący  s ieb ie  „w y b ra 

n y m  p rzez B o g a* 4 —  d o k ład a w sze lk ich s ił. ab y  

zg n ęb ić n as d o o sta teczn o śc i. S zczegó ln ie  n as ,  

P o lak ó w , zn ien aw id z ił ży d o w sk i g ad w  za 

m ian za o p iek ę  i g o śc in n o ść ,  jak ie j p rad z iad o w ie  

n as i w  im ię to le ran c ji u d z ie lili w y p ęd zan y m  ze 

w sząd tu łaczo m .  
 

s łó w k o o w o ln o śc i lu b  

R ed ak to r n asz i w y d aw ca

Je śli ag itac ja b o lszew ick a  zd o ła ła  ju ż u czy n ić  

sw o je i zd em o ra lizo w ać część sp o łeczeń stw a  

n aszeg o w ó w czas —  w alk ę  p rzeg ram y  s tan o w czo  1

A le m y rr ierzy m y m o cn o , że u czc iw e , 

p o lsk ie , re lig ijn e d u sse n a szeg o lu d u o p a r ły  

s ię a k cji d fim o ra liza cy jn ej  1 D la teg o p ew n i  

p o w o d zen ia w zy w am y ty ch w szy stk ich , k tó ry m  

n a se icu le ży d o b ro O jczy zn y i n a ro d u —  ab y  

p rzez p rzy s tąp ien ie d o n asze j ak c ji d o p o m o g li 

n am  d o zg n ęb ien ia w ro g ó w .

—  U czy n ić za ś to m o że k a żd y , za p isu ją c  

a b o n a m en t G ło su  W ą b rzesk ieg o  d zięk i o sem u  

s iły n a sze w zro sn ą d o teg o sto p n ia , że b ę 

d ziem y w  sta n ie p rzy stą p ić d o n a szej a k cji  

z p rześw ia d czen iem  o zw y cięstw ie . A b y zaś  

ab o n en to m n aszy m d ać p ew n ą rek o m p en sa tę  

w  zam ian za  w y d an e p rzez n ich  p ien iąd ze  —  p o 

s tan o w iliśm y o p ró cz n o rm a ln e j g aze ty d o d aw ać  

je szcze d o k ażd eg o n u m eru  p o jed n y m  eg zem 

p la rzu  d o d a tk ó w ', k tó rych  w y d a jem y  d w a 1 ) O p ie  

k u n  M ło d zieży  (d la  s ta rszy ch  2 )  N a sz  P rzy ja c ie l 

N ie d o ść n a te rn — m ając n a w zg lęd z ie  

sze rzen ie o św ia ty w śró d lu d u , o raz d o sta rczan ie  

n aszy m  C zy te ln ik o m  ta n ie j a zd ro w ej ro zry w 

k i — zd ecy d o w a liśm y s ię k o sz tem zn aczn y ch  

o fia r d ru k o w ać n a jró żn ie jsze k sią żk i n a u k o w e  

i p o w ieśc io w e k tó re a b o n en ci n a si o trzy m a ją  

n a jzu p e łn ie j b ezp ła tn ie . M ięd zy in n em i s ta li  

ab o n en c i n as i p o za S ło w n ik iem W y ra zó w  

O b cy ch w  II-ch częśc ia ch , k tó ry ro zsy ła m y  

ju ż o b ecn ie — o trzy m a ją ju ż n a g w iazd k ę p ię 

k n ie w y k o n an y  k a len d a rz  śc ien n y  n a  ro k 1 9 2 7  

—  zaś p o N o w y m R o k u —  ro ześ lem y ró w n ież  

b ezp ła tn ie g ru b y o za jm u jące j i p rzep ięk n e j  

tre śc i —  k a len d a rz  k sią żk o w y (w y k o n a n y n a  

w zó r k a len d a rza M a rja ń sk ieg o ) zaw ie ra jący  

ca łą m asę ró żn y ch p o w ieśc i n o w e l h u m o resek  

i tp . —  n ie m ó w iąc  ju ż o tre śc i n au k o w o-in fo r

m acy jn e j, k tó rą o p raco w a liśm y ze szczeg ó ln ą

G ło s " W ą b rzesk i w alczy  w  o b ro n ie h o n o ru  

i czc i O jczy zn y i N aro d u —  p o d h as łem p ie lę 

g n o w an ia i sze rzen ia u czc iw o śc i i zam iło w an ia  

d o p racy . G ło s W ą b rzesk i w a lczy o  p o sza n o 

w a n ie p ra w  o b y w a te lsk ich sw o ich C zy te ln i-

k ó w u d ziela ją c im  sw ej ra d y i p o m o cy w ®  I 

w sze lk ich  sp ra w a ch  s łu szn y ch .

G ło s W ą b rzesk i sze rzy w śró d ład u p a trjo - I 

ty zm  —  czy li u m iło w an ie O jczyzn y —  i w alczy I 

w  o b ro n ie św ię te j w ia ry k a to lick ie j.  I

G ło s W ą b rzesk i p ię tn u je i zw a lcza  w szeb  1 

k ie o b ja w y k o ru p cji i n a d u źj^ ć —  b ez  w zg lę -1  

d u n a to p rzez k o g o p o p ełn io n y ch

G ło s W ą b rzesk i je s t p ism em łu d o w em  p i- I 

san em p rzy s tęp n ie i ła tw o . I
G ło s  W ą b rzesk i zw a lcza  sp ek u la cję i w y  

zy s  i w e w szystk ich  o b ja w a ch

G ł r’S W 'ą b rzesk i — za ró w n o  d z ięk i sw e j fo r  

m ie i tre śc i —  jak i ze w zg lęd u n a w szy stk ie  

p rem je , jak ie b ezp ła tn ie d o d a je sw y m A b o n en 

to m  —  je s t jed n em  z n a jtań szy ch p ism  w  P o lsce  

k o sz tu je , b o w iem ty lk o 1 z ł 7 0 g r m iesięczn ic  

p rzez p o cz tę  a  1 ,5 0  z ł. w  ek sp ed y c . p rzy czem  sam e  

p rem je i d o d a tk i w raca ją z n ad d a tk iem  je szcze  

w y d an e n a p ren u m era tę p ien iąd ze . Je st to z re  

sz tą w y d a tek tak m ały , tak sk ąp y , że p rzy d o 

b ry ch ch ęc iach k ażd y m o że n ań so b ie p o zw o lić  

p rzy czem  p ien iąd ze te p rzy n io są m u s to k ro tn y  

p o ży tek w  p o stac i in fo rm acy j p o d a tk o w y ch , g o 

sp o d a rczy ch i t. p . —  b ez zn a jo m o śc i, k tó ry ch  

żad en cz ło w iek d z is ia j o b y ć s ię n ie m o że . N ie  

m ó w im y ju ż  tu ta j o  ro zp o rząd zen iach  u rzęd o w y ch ,  

sp raw o zd an iach  ry n k o w y ch i t. p . w iad o m o ściach  

k tó re zam ieszczam y b ezw zg lęd n ie  w  k ażd y m  n u 

m erze .

D la teg o te ż k ażd y u czc iw y i d b a ły o d o b ro  

w łasn e i d o b ro k ra ju  —  o b y w a te l —  p o lak i k a 

to lik  —  u zn ać m u si k o rzy śc i, jak ie o siąg a k ażd y  

ab o n en t G ło su W ąb rzesk ieg o  —  i n iezw ło czn ie  

p rzy s tąp i d o n asze j ak c ji —  p o d w sp ó ln e n asze  

p o m o rsk ie sz tan d a ry !

R ó w n o cześn ie zw racam y s ię z g o rący m  ap e 

lem  d o P rzew ie leb n eg o D u ch o w ień stw a  k a to 

lick ieg o , d o P rzew ó d có w o rg a n iza cy j i sto 

w a rzy szeń sp o łeczn ych o raz d o w szy stk ich  

N a u czy c ie li szk ó ł p o w szech n y ch , ab y n ie o d 

m aw iali n am sw e j 

d z ie le .

P o m o c , jak ie j  

czc iw y p raco w n ik  

n a p rzed s taw ien iu

ła sk aw e j p o m o cy w  n aszem  

u d z ie lić n am  m o że k ażd y u -  

n a n iw ie lu d o w e j —  p o leg a  

za in te re so w an y m w szy stk ich  

k o rzy śc i i p re ro g a ty w , k tó re o siąg a k ażd y p re 

n u m era to r G ło su W ąb rzesk ieg o . N iech k ażd y z  

w sp o m n ian y ch  w y że j',D u ch o w n y ch i K ie ro w n ik ó w  

ru ch u lu d o w eg o —  p o sta ra s ię p o zy sk ać d la n a 

szeg o p ism a ch o ć p a ru n o w y ch  ab o n en tó w ' —  a  

w  d z ięczn o ść n aszą w  im ię d o b ra o g ó łu p o tra fi

m y o d p o w ied n io o k azać , k to  zaś zd o ła p o zy sk ać  

n am  p rzy n a jm n ie j d z ie s ięc iu  n o w y ch  ab o n en tó w  —  

teg o m ian u jem y m ężem  za u fą n i&  n asze j R ed a 

k c ji —  co p o c iąg a za so b ą zn aczn e u lg i o raz  

d a je za in te re so w an em u  zn aczn e p raw a i p re ro g a 

ty w y .

K o ń cząc n asz ap e l —  w y rażam y  p rzek o n a 

n ie , że n ie p ó jd z ie o n n a m arn e i zn a jd z ie sw ó j  

o d d źw ięk w  se rcach  n aszy ch  C zy te ln ik ó w . —  Z a 

zn aczam y p rzy tem , że p rzy sz ło ść n asza  i n asze j  

O jczy zn y za leży o d zg ru p o w an ia  s ię ca łeg o S p o 

łe czeń stw a p o d sz tan d a ram i u czc iw e j, p o lsk ie j,  

k a to lick ie j p rasy n a ro d o w e j.

O b y w ięc s ta ło s ię w ed łu g ży czeń n aszy ch  

—  a w ó w czas s tan iem y s ię n ap raw d ę s iln i  

p o tężn i —  i g ro źn i d la n aszy ch w ro g ó w —  co  

o b y n as tąp iło jak n a jp ręd ze j.

Ku uwadze naszych Czytelników.
K a żd y z n a szy ch C zy te ln ik ó w  zd a je so b ie za p ew n e sp raw ę z teg o , że czem  w ięcej w zrośn ie liczb a a b o n en tó w  „ G ło su W ą b rzesk ieg o —  tern  

n u m era tv .G ło su  W ą b rzesk ieg o -  p o n iże j za m ieszcza m y d w a k w ity , z k tó ry ch jed en p rzezn a czon y  jest d la p ren u m eru ją ceg o g a zetę —  d ru g i za s p ro -  

z .;-,,. y n a in m p m u lu b o rzv ia c ic lo w i —  z p ro śb ą o  za p isa n ie s ię d o szereg ó w  n a szy ch a b o n en tó w .
s im y w ręczy c  D ta ca ć m o że k a żd y n a ręce lis to n o szy , k tó rzy p rzy jm u ją p rzed p ła tę o d 1 5 d o  2 5 k a żd eg o m iesią ca

Z a zn a cza m y ró w n ież , że k a żd y a b o n en t p o d p isu ją cy p rzed p ła tę k w a rta ln ą —  o trzy m a w  sty czn iu  p rzy sz łeg o ro k u 1 9 2 7 ty tu łem  l> < » lJ > tn e  

p rem ii —  n a sz k a len d a rz k sią żk o w y , za w iera ją cy  o p ró cz  o lb rzy m iej ilo śc i in fo rm a cy j p ra k ty czn y ch  jeszcze k ilk a n a śc ie  o p o w ia d a ń , n o w el h u m o re .ek  1 1 . d  

O d w a s za leży a b y śm i m o g li p o w ięk szy ć ilo ść n a szy ch p rem ji.

Kwit miesięezuy na zamówienia gazety

N iże j p o d p isan y zam aw ia w  u rzęd z ie p o cz to w y m :

Kwit kwartalny na zamówienie gazety
N iże j p o d p isan y zam aw ia w  u rzęd z ie p o cz to w y m :

T y tu ł g aze ty
M ie jsce  

w y d an ia
C zas p rzed p ła ty A b o n .

O p ro cen t.  

i m an ip u l.
R a zem

„ G lo s W a b rzesti" Wsbmtno
n a m ies iąc  

styeiefi
1,50 0,19 1,69

G aze tę p ro szę d o sta rczy ć m i d o d o m u , a  p rzed p ła tę  śc iąg n ąć  p rzez listo n o sza

Im ię , n a zw isk o i d o k ła d n y a d res za m a w ia ją ceg o .

P o k w ito w a n ie p o czty :

Z  o d eb ran ia p o w y ższej su m y k w itu jem y .  

....................... d n ia

T y tu ł g aze ty
M ie jsce  

w y d an ia
C zas p rzed p ła ty A b o n

O p ro cen t 

i m an ip u l.
Razem

„ G lo s W a l)rzesii“ Wabnetao

n a m ies iąc

8t<?exefi, 

luty 1 marxee

450 0 57 5,07

G aze tę p ro szę  d o sta rczy ć m i d o d o m u , a p rzed p ła tę śc iąg n ąć p rzez  listonosza

im ię , n a zw isk o i d o k ła d n y a d res za m aw iają ceg o .

P o k w ito w a n ie p o czty .

Z  o d eb ra n ia p o w y ższej su m y  k w itu jem y .

d n ia



P o le e a m  n a  n a d c h o d z ą c ą  g w ia z d k ą  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h ! ।
M a rc y p a n y , w s z e lk ie k o n fe k ty f i rm  w a rs z a w s k ic h , k ra k o w s k ic h p o z n a ń s k ic h , p ie rn ik i z n a n y c h  

f a b ry k  to ru ń s k ic h , O Z D O B Y  N  A  C  H  O  i  N  K  Ę  w s z e lk ie f ig u rk i c z e k o la d o w e  i m a rc e p a n o w e .

A. N a d o ln a , W ą b rz e ź n o  |
U lic a  K o le jo w a  1 . g

f K. i W. Zięial, Wąbrzeźno i
T e le fo n  1 3 2 .  Rysek nr. 19- T e le fo n 1 3 2 .

Magazyn towarów wfkwintoyeh

Na padarunki gwiazdkowe polecamy nasz magazyn bogato zaopa

trzony w wszelkie towary tekstylowe.

Z a z n a c z a m y , ż e z a s a d n ic z o  n ie  d o p u s z c z a m y  d o  n a s z e g o  s k ła d u  ż a d n y c h  

to w a ró w  z p o d rz ę d n y c h , ż a d n y c h to w a ró w  z b łę d a m i f a b ry c z n e m i, ż a 

d n e j ta n d e ty p o z o rn ie  ta n ie j , a r z e c z y w iś c ie b e z w a r to ś c io w e j  — a n a w e t  

o s z u k a ń c z e j! K a ż d y k l ie n t, k tó ry z a o p a trz y s ię w  to w a ry w  n a s z y m  

s k ła d z ie , m o ż e b y ć p rz e k o n a n y , ż e  z a k u p i ł p o  normalnej cenie to w a r  

p ie rw s z o rz ę d n y , g o d n y  a ż e b y  s p ra w ić  s w o im  n a jm ils z y m  c e n n ą  n ie s p o 

d z ia n k ę g w ia z d k o w ą ! !

©

e»ee©eeoe©©®@©@©@©@aoQ©0o©owe

Obuwie
F ra n c is z e k  W e r th , W ą b rz e ź n o

K o le jo w a 7 3  n a p rz e c iw  p o c z ty

N a g w ia z d k ę  ja k o  p re z e n t p o le c a m  d la d z ie c i , p a n i p a n ó w  

la k ie rk i w a rs z a w s k ie i ró ż n e g a tu n k i s k ó rz a n e , k a m e lo w e ,  

• f i lc o w e . T a n io i ty lk o d o b ry  to w a r . M a m  je s z c z e d u ż y  

w y b ó r ś w ia to w e j m a rk i „ M E R C E D E S  * , k tó re  w y p rz e d a je  p o  

• c e n ie z a k u p u .

Tekgraa
P a n i r a d c z y n i o d e b ra ła w ie ść ,  
Z e  n a  Ś w ię ta p rz y b ę d z ie te ś c io w a  i  

[ te ś ć ,  

C h c ą c  ic h  u g o ś c ić  i  d a ć  c o  n a j le p s z e g o  
b ie g n ie  p o  z a k u p y  d o  M a rk u s z e w s k ie g o

T a m  m o ż n a  d o s ta ć  w s z y s tk ie g o  
c o  je s t n ie z b ę d n e d o  p rz y ję c ia  g o d n e g o :  
M ą k a  w y b o rn a  n a  p ie rn ik i, p la c k i  c ia s tk a  

[ i b a b k ę  
a to  je s t n a jg łó w n ie js z e  n a  g w ia z d k ę .

A lle  i in n e  to w a ry  i p rz y p ra w y ,  
a  d la  te ś c io w e j d o b re j p a lo n e j k a w y ,  
k tó ra  je s t z a w s z e  ś w ie ż o  p a lo n a ,  
i ju ż  ją  p i ło  lu d z i n a jm n ie j p ó łm il jo n a .  

C u k ie r ,  c u k ie rk i  c z e k o la d a  k a k a o  i k a rm e lk i  
d la  n a s z y c h  m a lc ó w  J a c k a  i A n ie lk i . 
R y ż , m a k a ro n  i w s z e lk ie g o  ro d z a ju  k a s z e ,  
k tó re  d o b rz e  o d ż y w ia ją  d z ie c i n a s z e .

W ię c je d n e m s ło w e m  m o ż n a d o s ta ć  
[w s z y s tk ie g o

u  Markuszewskiego w R y n k u  
to w a ry  ś w ie ż e , d o b re  n ie d ro g ie , b o n a -  

[b y te  w  p o rz e ,  
to  te ż  g w ia z d k a  p o le c ić  je  m o ż e .

Woleieeh MarknsnwsM, Wąbrzeźno 
R y n e k

^ W ę g ie l g ó rn o ś lą s k i
p o  c e n ie  h u r to w e j

p o le c a  z  n a ty c h m ia s to w ą  d o s ta w ą  w a g o n o 

w o  d o  k a ż d e j s ta c j i

jłurtovinia, J^zef B rus
B ro d n ic a , te le fo n 1 6 0

P o n o w n ie  p o d a ję  d o  ła s k , w ia d o m o ś c i , iż  
w y s tą p i łe m  n a  w ła s n e  ż y c z e n ie  p o  8 - le tn ie j  
p ra k ty c e z  s łu ż b y s ą d o w e j i o s ie d li łe m  
s ię  w  W ą b rz e ź n ie  p rz y  u l . W o ln o ś c i n r . 8  

o b o k  s ą d u  —  ja k o  

s e k re ta r z  p ry w a tn y  
Z a ła tw ia m  w s z e lk ie s p ra w y s ą d o w e  -  a d 
m in is t ra c y jn e , p o d a tk o w e i p a s z p o r to w e .  

K o n tra k ty  k u p n a  - s p rz e d a ż y  - d z ie r ż a w y .

B iu ro  o b e c n ie  o tw a r te  o d  g o d z . 9  —  5 .  

E . Z ie l iń s k i , b. seWarz sądowy.

gwfiozdlię
P E R U C Z K I D L A  L A L E K = = =  

w y k o n u ję s o l id n ie i p o  c e n a c h u m ia rk o w a n y c h .  

R ó w n o c z e ś n ie p o le c a m  s w ó j n o w o c z e s n y  
i h ig je n ic z n y  z a k ła d  f ry z je r s k i .

S p e c ja ln o ś ć : W y k w in tn e s t rz y ż e n ie g łó w e k  
la g a rc o n n a  * . D la P a ń o d d z ie ln y g a b in e t .  

C e n y  u m ia rk o w a n e .

P rz y jm u je s ię ta k ż e  o b s łu g ę  p o z a d o m e m .

Cseslaw Knlplński, Wąbrzeźno
Kościuszki 7.

ivnUsHidi



Straszliwe morderstwo w pociągu.
Tajemniozy pasażer. — Zamiast paszportu — wystrzał. — Na dachu wagonu.

— Zamach na konduktora. — Pościg.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D opiero w  godzinę  po tem  przechodząca służ 

ba znalaz ła trupa n ieszczęśliw ego po lic jan ta . 

Z aalarm ow ano  natychm iast w szystk ie stac je i za 
rządzono poszuk iw an ie m ordercy - jednakże  

środk i te okazały się bezsku tecznem i.

Z brodniarz zn ik ł bez śladu .

D opiero oko ło 4-te j rano w  pob liżu stac ji 
O tw ock —  jeden z konduk to rów  u jrza ł na da 

chu w agonu II k lasy przyczajonego m ężczyznę  

k tó ry spostrzeg łszy , że zosta ł odkry ty rozpo -  

czę ł strze lan inę .
W  obaw ie przed ku lam i konduk to r  co fnął się  

do w agonu — poczem natycnm iast za trzym ano  
pociąg —  a le n iestety —  dach w agonu by ł pu 

sty . T ajem niczy pasażer, korzysta jąc w idoczn ie  

z zam ieszan ia —  zsunął się na bufo ry -- i zes 

koczy ł zan im  pociąg zdążono zaham ow ać.

Z arządzony natychm iast pośc ig —  z pow odu  

c iem nej nocy n ie dał żadnego w yniku , d  em  n ie 

m niej jednak po lic ja n ie trac i nadzie i, że ta je 
m niczy m orderca prędzej czy późn ie j w padm e w  

ręce sp raw ied liw ości, 

S trasz liw a traged ja m iała m iejsce w  ub . p ią 

tek w pociągu W arszaw a — L ub lin . P rzeb ieg je j 

by ł tak ta jem n iczy —  że do  dn ia dzisie jszego po 

lic ji n ie udało się rozw iązać zagadk i —  pom im o ,  
że przedsięw zię to w szystk ie m ożliw e środk i ce 

lem w ykrycia ta jem n iczego m ordercy .
P rzeb ieg trag icznego m ordu by ł następu jący .

D o w agonu drug ie j k lasy , w  k tó rym  drzem ał ja 

k iś podejrzany jegom ość w szed ł konw oju jący  po 

c iąg po lic jan t —  n ie jak i Jan P orow sk i.

P o d łuższe j obserw acji, posterunkow y po 
w zią ł w idoczn ie jak ieś podejrzen ie , gdyż w  chw i

li, gdy pasażer podn iósłszy się z m iejsca —  w y 
szed ł na kory tarz — po lic jan t zażądał od n iego  

leg itym acji. N ieznajom y sięgnął do k ieszen i spo 
dn i, z k tó re j zam iast dokum en tu —  b łyskaw icz 

nym  ruchem w ydoby ł rew o lw er. Z an im  oszo ło 
m iony po lic jan t zdo ła ł się zo rjen tow ać pad l 

w ystrzał. P orow sk i za trzepo ta ł rękam i —  i zw a 
lił się na bufo ry w agonu —  skąd po  chw ili spad ł 

pod ko ła pociągu .
S trasz liw a ta scena m iała m iejsce tuż przed  

stac ją R uda l ofupska —  a ło sko t pociągu  zag łu 

szy ł huk w ystrza łu .  

dym  raz ie , że m ielibyśm y m nóstw o ryb , gdyby  
te ja jeczka n ie g inęły : a le  pożera ją  je  różne szko 
dn ik i m orsk ie , p tak i, n iszczą n ieraz bezw iedn ie  
ludzie , —  to też m ała ty lko część tych ja jeczek  
przeksz ta łca się.a ,b ieg iem  C zasu w ryby .

G dyby n ie to , w azystk ie m orza by łyby w  
te j chw ili pełne  ryb . M oże  i lep ie j, że  tak  n ie  jest.

Raeh Towarzystw.
— Wąbrzeźno. .Bratnia Czeladź Rsemlefilni- 

c s b . W  n iedzie lę, dn ia 19 . bm . o godzin ie  w  pó ł do dru 
g ie j po po łudn iu , na sa lce  w ikarjów k i odbędzie się  zeb ra 
n ie po łączone z obchodem  gw iazdkow ym .

O  punk tualny i liczny udział członków oraz gości 
prosi. Z arząd .

inowu wymiana więźniów.
Supieg Ilinloi oraz komuniści Purmau i Skokowska mają być wydani Sowietom.

W  najb liższych dn iach m a  nastąp ić w ym iana j 

w ięźn iów pom iędzy P o lską a S ow ietam i. W za" I 

m ian za k ilku księży po lsk ich , w ięzionych przez  
rząd bo lszew ick i, w ładze po lsk ie postanow iły  

w ydać szp iega W incen tego llin icza , skazanego  
na 6Ja t w ięzien ia  oraz dzia łaczy kom un istycznych  

F urm ana (skazanego  na 6 la t) iM arję S kokow ską . 

— Kowalewo. (N iezw yk ła uroczysto ść). 

W  św ię to N iepokalanego P oczęcia N ajśw . M arji 

P anny odby ł się na sa lce parafja lne j sk rom ny  

w ieczo rek d la P atronatu , urządzony przez  S tow a  

rzyszen ie M łodzieży Ż eńsk ie j przy  licznym  udzia 

le cz łonków  P atronatu jako i gośc i. W śród go 

śc i zauw aży liśm y  P ro tek to ra S tow arzyszen ia , K s. 

dziekana Z ię tarsk iego . W ieczo rek sk ładał się  
z trzech śp iew ów , w ykonanych przez druhny  S to 

w arzyszen ia pod batu tą p . organ isty i dyrygen ta  
chó ru kośc ie lnego druha B etle jew sk iego , dw óch  

dek lam acy j w ygłoszonych przez  druhny  K ylow ską  

i S zyczew ską , cz terech m ono logów  hum orystycz 

nych , bardzo dobrze w ypow iedzianych przez  dru 

hny : K rzyżanow ską , S tem pską, Z ie liń ską i G ó-  

a lską oraz jednoak tów k i pod ty tu łem „M atk i-  

K ró low e", oddanej przez dw ie druhny S tow arzy 

szen ia . S łow o w stępne o znaczen iu P atronatu  
pod w zg lędem  m oralnym  i m aterja lnym  w ygłosił 

ruch liw y P atron K s. S ob isz. C ałość w ieczo rku  

w ypad ła bardzo dobrze .

— Toruń. (N io do tyk feć przew odów  (d ru 
tów) e laalryuxnych !) Z achodzi dużo śm iertelnych  
eo rażtń z puw udu do tkn ięc ia przew odów  ekk -  
trynzayeh , a im m o to znajdu ją się n iebaczn i, 
k tó rzy m ało na tu zw ażają . N ow y przypadek  
śm ierc i zasz td i w tych  dn iach w  T orun iu , gdzie  
został rażony prąc iem  o sile 6  000 w olt 26-istn i 
m onter m iejscow ej e lek trow n i, A leksander M ru-  
gow sii, k tó ry pon iósł śm ierć na m iejscu . P ow o 
dem  w ypadku by ła n ieostrożność pracow nika.

— Ustrsykowo, pow . lubaw sk i. (C heia ła  
iść do d^ iadkM do n ieba.) W ydarzył się tu t& j 
w strząsa jący w ypadek  usiiow ansgo  sam obó jstw a  
3-le tn iego  dzieefefc. Z pow odu sam obó jstw a  dziad 
ka , k tó ry z nędzy odeb ra ł sob ie życie , usiłow a 
ła się m ała dziaw czynks udusić , obw ija jąe sob ie  
naoko ło szy i m ocny sznu r. M łodocianą sam o 
bó jczyn ię zdo łano ura tow ać. D ziew czynka p ła-  
eząo usiłow ała tem u przeszkodzić , skarżąc się , 
że chce iść do dziadka do n ieba.

— Strzelać. (K arjera kom endan ta „S trze l
ców .) Z nany  aw an tu rn ik , a  do  n iedaw na  kom en 
dan t „S trze lca" w  S trzeln ie słynny pozatem  z  te 
go , 4e m a sm o lą pobrudzone ręce , skazany  został  
w  tych dn iach przez Izbę  K arną przy  S ądzie  P o*  
ko ju w Inow rocław iu na 4 m iesiące w ięzien ia , 
za kradzież p łaszcza gum ow sgo na ja rm arku w  
R adziejow ie .

T ak w ygląda karjera ludz i z organ izac ji 
strze leck ie j.

— Gdansk. (O lb rzym  ocean iczny w  porc ie .) 
W w olnej b lefie portu gdańsk iego stanął na  
ko tw icy o lb rzym ocean iczny , szw edzk i sta tek  
m oto row y „N ank ing ” po jem ności 13 .000 tonu  
80 osób naładow ało na parow iec k ilka ty sięcy  
u ju  i sta li, dru tu i szyn ko le jow ych z G órnego  
Śląska d la Jokoham a i K obe w  Japon ji. S ta tek  
odbędzie podruż trw ającą  oko ło  5 i pó ł m iesiąca  
g w ruci s ładunk iem  ryżu do H am burga . Z ało  
na sk łada się z 32 ludz i.

— Wilno. (P ierw sza zw łok i żydow ski©  d la  
pro tek to rjum .) W  zw iązku z w ydan iem p ierw 
szych zwłok żydow sk ich dla badań naukow ych ,  
rab ina t w ileń ik i za łoży ł .energ iczny pro test. S tu -

Jak w iadom o po trag icznem za jśh iu przy  

w ym ian ie W ieczo rk iew icza i B ag ińsk iego i posta 
w ie jaką za ję ło w obec w ym ian w ięźn iów  zarów -  

uo spo łeczeństw o , jak prasa , dalsze w ym iany  

m iały być na przysz ło ść zan iechane .

de  u  c i —  żydzi zo rgan izow ali przed m ieszkąniem  
rab ina B rodzińsk iego m eeting , pochw ala jący  
stanow isko , za ję te w  te j sp raw ie przez ducho 
w ieństw o żydow skie .

ROZMAITOŚCI.

Intratna hodowla.
30.000 000 jajeczek rocznie znosi jedna 

ryba morska.
Jeśli się dck iadn ie D rzyjr^ęć życiu ryb  

m oifek icb , trudno n ie do jść do przekonan ia, że  
m uszą  się one bardzo szybko rozm nażać , sko ro  
chciw a ludzkość , po lu jąc na n ie i w yłapu jąc  
przez w iele ty sięcy la t, n ie zdo łała irh w ytęp ić . 
A  ryby m orssie m ają innych jeszcze w rogów ' 
w postac i żarłocznych rek inów  choćby, k tó re  
po łykają ilo ść ryb m ałych i w iększych w prost  
n iep raw dopodobną .

P rzy roda jednak , tro szcząc się o zachow a 
n ie danego gatunku , n ie ty lko obdarzy ła ryby  
w ik liną spostrzegaw czośc ią  i  czu jnośc ią , lecz  jedno 
cześn ie dala im  m ożność tak szybk iego rozm na 
żan ia się , że o w ygin ięc iu n iek tó rych  rodzajów  
ryb w prost trudno pom yśleć naw et.

T ak np . m iętus znosi rocznie od 20  
do 30 m iljonów  ja jeczek . T urbo t daje ich m nuj 
bo ty lko 9 do 10 m iljonów . S zczupak i kabel-  
ian znoszą 2 do 8 m iljonów  ja jeczek . N atu ra l
n ie , pow yższe liczby do tyczą ryb norm aln ie  
rozw in ię tych; naogó ł jednak ilo ść znoszonych  
ja j za leży cd w ieku no i od w ielkośc i ryby .

Ś ledzie są n iepo rów nan ie m niej p łodne, bo  
znoczą za ledw ie 20 do 50  ty sięcy ja jeczek . P rze 
c ię tną jednak  d la n ich trzeba uw ażać 30 ty się 
cy . F iądra rozm naża się w  tem sam ym  m niej 
w ięcej tem p ie , bo znosi 30  do  60  ty sięcy  ja jeczek . 
N ajw o ln ie j z ryb m orsk ich rozm nsża się lisa  
(trig la ly ra); znosi ona za ledw ie k ilkase t ja j, a le  
sam iec chow a je zaraz do w oreczka/L bardzo  
tro sk liw ie przechow uje .

W szystk ie c jfry  pow yższe św iadczą w  każ-
innwn*iiMiw^W“"8——

NeUoafc giełdy słodów roln. w Pomni u 
z dn ia 13 grudnia 26 . r  

Ż yto  
P szen ica  
Jęczm ień zw  
Jęczm ień brow arow y  
O w ies  
M ąka ży tn ia 70%  z w ork . stan . . . 
M ąka ży tn ia 65%  z w ork . stan . . . 
M ąka pszeńna 65%  z w ork . . . . 
O tręby ży tn ie  
O tręby pszenne  
G roch v icto rja  
G orczyca  
S eradela  
P  c iuszka  
W yka latow a  

U sposob ien ie sta lsze.
 

37 ,25 -38 ,20  
46 50 — 49 ,50  
28 .00 -31 ,00  
31 ,50 -36 ,50

-54 ,25
-55 ,75  

70 .00 -73 ,00  
26 , 00 — 27 ,00

—  27 ,00  
78 .00 — 88 ,00

Targowica miejska.
Bydło stadn ik i.

1 . pełnom ięsiste, w yrosłe najw yższej w artośc i 
rzeźnej  •

pełnom ięsiste m łodsze ’
m iern ie odżyw ione m łodsze i dobrze odżyw ione  
siarsze 

Jałówki i krowy.
ń , pełnom ięś,, w ytuca . jałów k i najw yź. w art.

rzeźnej, • . . .
b . pełnom ięś. w ytucz, krow y , najw . w art.
rzeźna, do la t 7 ...................................... • .
c . sta rsze w ytucz ,- krow y , m n. dobre m l. kro 
w y i ja łów k i  
d , m iern ie odżyw , ja łów k i i krow y ....
e . licho odżyw iane krow y i ja łów k i ....

Cielęta
a . najprzednie jszego opasu (D oppellendary ) . .
b . najp rzedn ie jsze c ie lę ta tuczne .......................
c . średn io tuczone c ie lę ta i najp rzedn ie jsze  
ssak i .................................................. • . 
d m niej tuczone c ie lę ta i dobre ssak i ....
e . liche ssak i

—  140

120 - 126

— 148

126-128
— 100

75-85

160 —

144 — 146
130-136

120-

R edakto r odpow iedzia lny  Józef K ubick i W ąbrzeźno . 
D ruk iem  i nak ładem  „G łosu W ąbrzesk iego", W ąbrzeźno .

Walne zebranie 
podp isanej S pó łk i  odbędzie  się  w  CZWftrtek, dsift 
30 grudnia 1926 r. o godzin ie 3 po po łudn iu  

w lokalu bankow ym  w  W ąbrzeźn ie .

Porządak obrad:
1 . P rzed łożen ie sp raw ozdan ia kasow ego  za rok  1925

2 . S praw ozdan ie z ostatn iej rew iz jij zw iązkow ej.

3 . P rzy jęc ie b ilansu , udzie len ie Z arządow i i R adzie  
N adzorcze j pokw itow an ia i uchw ała  co do  podzia łu zysku

4 . W ybór członków  R ady N adzorcze j

5 . ‘ŁW niosk i bez uchw ał.

Sprawozdanie kasowe wyłożone jest
od 16-ffo hm. w lokalu kasowym. —

Wąbrzeźno, dn ia 15 grudn ia 1926 r.

 Bank Ludowy
jSpółdzielnia zapisana,z nisogp. odpow. w Wąbrzeźnie
BADA NADZORCZA: (-j j. KopezjBeki, prezes.

Do naszych Przyjaciół.
D użo jeszcze jest ludz i tak ich , k tó rzy n ie abonu ją „G łosu  W ąbrzesk iego ” . T ym  w szyst

k im  pragnęlibyśm y w ysłać k ilka num erów  naszego p ism a na okaz i zachęcić ich ltem sam em  do za 
abonow ania nasze j gazety . N ie znając jednak  ad resów  tych osób , prosim y S zanow nych C zy teln i

ków  o podan ie nam  na pon iższym  odcinku dok ładnego nazw iska i m iejsca zam ieszkan ia krew nych ,  

znajom ych i sąsiadów , k tó rzy  n ie abonu ją do tąd „G łosu W ąbrzesk iego” , a w yślem y im  k ilka num e 

rów  na okaz , m ając nadzie ję , że i on i staną  się naszem i przy jac ió łm i i zaabonu ją gazetę naszą na  

m iesiąc styczeń .  __ _________________________ — -

Proszę wysłać „Głos Wąbrzeski* na okaz następującym osobom:

Im ię i nazw isko zaw ód m iejsce zam . poczta u lica i num er

T
6
T



Rzeezy ciekawe.
Burmistrz-poetą.

Drukuje rozporządzenia wierszem.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Bnricistrz m ałego m iasteeike niem ieckiego 
Rothenburga, położonego w Bąwarji, jest poetą.

W iersze ,sim e m u się składają* skutkiem  
czego cieszy się u swych rodaków szczególnym  
szacunkiem i uchodsi za dum ę i chlubę m iasta. 
Ponieważ pism a literackie obojętnie sję odnoszą 
do talentu poetycznego pana burm istrza przeto  
da  je on upust swem u natchnieniu w aktach u- 
rzędowych i ogłoszeniach. I tak m ieszkańcy Ro- 
thenburgu m ieli m ożność rozkoszowania się nae 
ępują^ees osloszeniern w poetvezuaj form ie:

Niech uważa stary, m łody, 
aby nie m arnował wody  
i zam ykał szczelnie krany  
czy jest trzeźwy, czy pijany.

Ponieważ obywatele zaśm iecali często ulicę 
przeto pa® , burm istrz kazał rozlepić następu
jące napom nienie:

Na ulicach brud i śm iecie 
grzywnę wielką dostaniecie. 
Jeśli raz się jeszcze zdarzy  
ukarzem y gospodarzy.

W ielki kłopot sorawinli panu burm istrzowi 
pijacy, którzy  niepokoili ludność  hałasując po nocy  
na ulicach przeto burm istrz — poeta wydał 
następującą przestrogę?

M nożą się w m ieście p janice, 
śm ieją się z nas sąsiedzi, 
każdy złapany na opilstw ie 
czternaście dni posiedź : •

6zyy t& ym owaua grcźba wywołała posłuch 
wm ieście niewiadom o km żdym razie powtarza
no ją we wszyatkicu knajpach, sławiąc poetycz- 
ier) burm istrza.

O nowoczesnych trńsach i dancingach.
Opinja Claud: Farrere’a.

W  ankiecie .Przeglądu W ieczornego" oświad' 
czyi znakom ity pisarz francuski :

Zdaniem mojem, tańczymy w ogóle zawisie. 
Jeśli zaś mowa o tańcach nowoczesnych, to 
główną ieh cechą jest pewna groteskowość.

W tern miejscu wykonał werwą charak
terystyczny ruch, przypominający rodzaj piru
et*, imitującego podstawowy krok charlestona.

— A są przecież takie piękne tańce, które 
u nas zostały wyparte przez charlestona. Obser
wuję go csasem w dancingach paryskich, nie 
zdołał mnie jednak skusić do studjów choreo- 
graficsayck.

O wrażeniu jakie nowoczesne tańca wywie
rają na egzotycznych gośei, tak tłumnie napły 
wających do Paryża. Claude Farrer® przytoczył 
następującą anegdotę:

— Jeden z dyplomatów perskich, przybyw
szy do Paryża, wprowadzony został przez swych 
francuskich przyjaciół do jednego z pierwszorzę
dnych dancingów. Cała sala porwana wirem 
tańca, wykonywała miarowo jego skompliko
wane ruchy.

Pers przypatrywał się temu nie bez zainte
resowania, poezem dobroduszni® zapytał:

— Jak się opłaca właścicielowi wynajmować 
tyln akrobatycznych tancerzy 1

A kiedy mu wyjaśniono, że wszystkie tań
czące pary produkują się za darmo, znajdnjąe 
w tern nawet szczególniejsze upodobanie, zauwa
ży! z niedowierzaniem:

— A więc to jest przejaw europejskiej cy
wilizacji !...

Czytać gazety musi każdy.
Przed wiedłńskim sądem stanął pewien oby

watel oskarżony o niestosowanie się do najnow
szego rozporządzenia magistratu, wedle którego 
każdy mieszkaniec od najmujący pokoje, musi 
zgłaszać w przeeiągn 24 godzin mieszkanie nie- 
wynajęte, w odnośnem biurze magistratu.

Oskarżony podkreślił na swą obronę, że zu
pełnie nie wiedział o tąkiem rozporządzeniu, 
które jednakowoż ogloszonem zostało natvch 
miast po wejścia w życie we wszystkich pis
mach wiedeńskich*

Sędzia uznał oskarżonego winnym i skazał 
go na zapłacenie kary w wysokości 20 szylin 
gów, z uwagą, ż® każdy jest obowiązany do czy
tania gazet, by się z nich o różnych zarządzeniach 
dowiedział.

21000 oskarżonych.
Proces jakiego nie zna historja świata.

W swoim czasie donosiły dzienniki o olbrzy- 
miem bankructwie spółdzielni urzędniczej wNuzaM 
we Lwowie. Sprawa powyższa zaczyna przybie
rać niebywałe rozmiary. Mianowicie na dzień 
26-go stycznia 1927 r. wyznaczony został pro
ces, jakiego na święcie jeszcze nie było.

Oto pozwanych zostało 21.000 urzędników, 
członków zbankrutowanej „Nuzy“, oskarżonych 
o niepokryeie niedoborów, do którego byli zo
bowiązani, jako członkowie .Nuty*.

Proces pierwotnie miał się odbyć 24 listo
pada br., ze względu jednak na olbrzymi nawal 
pracy, związanej z wysyłką 21.000 wezwań, mu- 
siał być odroczony. Jak się dowiadujemy, 
sąd okręgowy cywilny we Lwowie jako kon-

Trabi nrorska.
Szkody wyrządzone przez trąbę m orską na Kubie dochodzą do 100 m iijonów dolarów. Podajem y tu pierwsze 
autentyczne zdjęcie świeżo nadeszłe z Kuby i przedstawiające ruiny zniszczonego dom u w m ieście 1 labannie.

kursowy zażądał przyznania dodatkowych kr® - | 
dytów na koszty druku, wygotowania ekspe- i 
dycji 21.000 wezwań.

Historja przedstawia się o tyle hum orys
tycznie, że oskarżeni 21000 urzędników m ają 
pretensje ze s *ej strony do dyrekcji „Nuiy ’*, 
zarzucając dyrektorom , iż wskutek nieam ieje- 
tuej i lekkom yślnej gospodarki narazili spółdziel
nię na przeszło pół m iljona złotych deficytu  
i upadek przedsiębiorstwa oraz n& stratę złożo
nych przez urzędników udziałów.

Natom iast dyrekcja atakuje urzędników  
dom agając się dopłaty po 15 zl od każdego, 
celem wyrównania długów, jakie zostały spo
wodowane przez gospodarkę .Nuży*. Na razie 
dyrektorzy ,Nuzy“ uprzedzili niesorgam zowa- 
nych urzędników i zaskarżyli ich do sądu.

S rawa powyższa niezależnie od sposobu  
załatw ienia jej prztz sąd konkursowy znaj
dzie później swój epilog przed sądem karnym , 
gdzie znowu urzędnicy wystąpią z pretensją do 
dyrektorów spółdzielni.

Skrawa budzi oczywiście wielk® zaintereso
wanie, tern bardziej, że wśród tysięcy urzętlni 
ków znajdują się całe m asy takich, dla których  
dopłata owych 15 złotych przy skrom nych pen
sjach, nie licząc straty udziału, przedstawia, 
poważny wydatek, podczas gdy panowie dyre
ktorzy posiadają wszyscy kam ienice i bardzo 
poważne m ajątki.

Dziwna własność rośliny „jaże“.
Po spożyciu rośliny człowiek nabywa sdol 

ności telepatycznych.

W  Kolumbji (w Am eryce Południowej) rośnie cie
kawa bardzo  roślina znana pod nazwą „jaże“ . Roślina 
ta posiada przedewszystkiem własności lecznicze i sto
sowana jest przez ludność m iejscową  jako  lekarstwo  prze
ciwko niebezpiecznej chorobie „beri - beri'*. Na specjal
ną uwagę roślina ta zasługuje jednakże z innych wzglę
dów. Stwierdzono bowiem , że napój, przygotowany z ro
śliny jaże wywołuje swego rodzaju obłąkanie, połączone 
ze zdolnościam i telepatycznemi, jasnowidzeniem  it.p.

Szczególna  ta własność  rośliny  jaże wywołała wielkie 
zainteresowanie w świecie naukowym , wobec czego  
szereg uczonych postanowił z rośliną tą bliżej się zapoz
nać. Bardzo ciekawe doświadczenie wykoaali szczegól
nie w dziedzinie tej dr. Sao Paulo i dr. Zerda Bayon. 
Stwierdzili oni, że po przyjęciu napoju, przygotowanego 
z rośliny jaże, człowiek widzi wszystko w kolorze niebie
skim. Po kilku m inutach osoba, która napiła s ę napoju  
jaże popada w stan zam ącenia um ysłowego polegające
go na tem, że zaczyna chodzić na czworakach, w prze
konaniu, że jest czworonogiem . Z chwilą, kiedy obłąka
nie dochodzi do szczytu, człowiek, upojony ,,jażą* bieg
nie do lasu, naśladując głos zwierzęcia, w które jakby 
się przeistoczył, napadając na ludzi itd Podczas upoje- 
na napojem jaże człowiek doświadcza również szczegól
nego stanu, któ y najlepiej m ożuaby było narwać jas
nowidzeniem  i telepatią: widzi bowiem i słyszy rzeczy  
bardzo oddalone odczuwa drogą telepatji wydarzenia, któ
re zaszły wśród innych plemion tubylczych Kolum bji itp.

Dr. Bayon przeprowadził swe doświadczenia z ro- 
liną jaże na osobie pułkownika C. M oralesa, kom endan
ta oddziału wojskowego w Kolum bii. Pułkownik przyjął 
przed snem 16 kropel jaże, rozcieńczonego w wodzie. 
Na drugi dzień oświadczył pułkownik M orales, iż śniło 
m u się. że um arł jego ojciec i zachorowała siostra. A  
już po kilku dniach, kiedy nadeszła pierwsza  poczta z oj
czyzny pułkownika, pan M orales oowiediiał się. iż ojciec 
jego istotnie um arł, a siostra ciężko zachorowała.

M ieszkańcy Kolum bji kultywują roślinę jaże z nad
zwyczajną pieczołowitością, gdyż służy im ona nietylko  
jako pożyte zne lekarstwo, lecz również jako środek u- 
pajający, wywołujący obok dziwnych zjawisk, o których 
m owa była powyżej, również piękne złudzenia  wzrokowe 
i pełne rozkoszy stany uczuciowe.

Zg^n najmniejszego człowieka świata.
D noszą z O  Thorpe, że um arł tam w 71

roku żyeih Alfred Bradford, najm niejszy czło
wiek świat* Karzełek ten liczył tylko  42 centy
m etrów i m ógł bez pochylania głowy przejść  
m iędzy nogam i końia. M im o to był doskona
łym  piechurvm , cenionym  śpiewakiem  i byl długo 
dyrygentem chóru kościelnego.

Radjo i moda.
Jednem z głównych  zadań telewizji stało się 

transmitowanie rysunków m odeli najnowszych 
„krescyj" krawców paryskich i scgiel-kich roz
poczętych w m aju r. b.

Korespondent wielkiego am erykańskiego  do
m u krawieckiego, skoro tylko otrzym a w Pary
żu najnowszy m odel, udnje się aeroplanem do  
Londynu i w niespełna godziny po doręczenia  
na stacji telewizyjnej fotografji albo sukien, 
Nowy Jork otrzym uje go za pom ocą fotoradjo- 
gram u. Jednocześnie z futoradjogram em depe
sza podaje rodzaje m aterjsłu i kolory. Tego 
sam ego wieczór i krawiec wykonuje m odel i na  
drugi dzbń rano jest już on atrakcją świata 
nowojorskiego. Na zasadzie oświadczenia jed
nego z funkcjonarjuBiów towarzystwa M arconi 
5 do 6  szkiców  lub  fotografią tego rodzaju  dzienni®  
jest przekazy  wanyeh  ż Londynu do  Nowego  Jorku.

Najstarsza rzeczpospolita.
Najstarsza rz® czp spolits świata jest Andor

ra, m iujaturowe państewko w Pireueja< h, m ię
dzy Francją a Hiszpanją. M ieszkań ‘y jej trwa
ją wiecznie przy dawnych tradycjach, które za
stępują im w zupełności prawo, ustawy pisane 
bowiem w tem państwie nie istnieją- Na czele 
„rządu* stoi prezydent, którym  obecnie  jt-st 55 1® - 
tni Font Altim r. Jest to człowiek pełen patrjar- 
chalnej godności, który wśród trzód swoich ży- 
je jalrby udzielny książę z czasów Hom era, a 
m ieszka w m ałym , schludnym  dom ku, otooionym  
ogrodem i pasieką. Jest „postępowcem ", ale 
zdaj® sobie sprawę 3 tego, że postęp w j® go  
ojczyźnie trzeba wprowadzać bardzó powoli, 
gdyż ludność wrogo odnosi się do każdej ino- 
wacji. I tak długo opierała się zbudowaniu  
szosy od granicy hiszpańskiej, uważając ją za 
niebespieczn© i wywrotowe przedsięwzięcie dja- 
belskie. Z równą energją i już nie bez słuszno
ści udarem niła jakim ś dwom przedsiębiorczym 
finansistom zagranicznym założeni® dom u gry. 
Gizety są tam nieznane, a polityką nikt się nie 
zajm uje. Prezydent pobiera 75 franków m ie- 
sięcznei pensji.

Jak się odzwyczać od palenia?
Bardzo wielu lekarzy zajm owało się już tą  

sprawą, ale każdy z nich ian® zaleca środki ma
jąc® na  m ięt a® m  u palaczowi odebrać ochotę do  
palenia.

Tak np. pewien lekarz rosyjski zalecał płu
kanie gardła codzienni® rano lapisem 0,25 proc. 
Ktoś inny zaowu zaleca takie aamo płukani® 
gardła roztworem 0,5 proc, kwasu eodowo-azoto- 
wego. Jeszcze inny lekarz radzi wielokrotni® 
ood&ień smarować gardło pendzalkiem, zanuno-. 
nym w 5 proc, lapisie.

Podobno palacz, choćby najbardziej namię
tny, skoro się podda jednemu z® środków po
wyższych, ni® nmieniając zupełnie smaku, nie 
moż® już znosić dymu tytoniowego, którego ge- 
rycz wyd-j- mu się przykrzejsza nad wszystko.

Ile wydała Ameryka na ogłoszenia?
„Chicago Tribune* sporządziło statystykę, 

według której istniej® w Stanach Zjednoczonych  
99 firm , wydających po pół m iljona dolarów i 
więcej rocznie na inseraty. Na pierwszem  m iej
scu atoi Ford z 3,2 m ilj., następnie Studebaker 
z 2,3 m ilj. Budżet inseratowy dwóch wielkich 
firm tytoniowych wynosi 4 m iljony dolarów  
rocznie. Ogółem wydały te 99 firm na ogłosze
nia w czasopism ach 46 m iijonów, przyezem z 
czasopism wzięto pod uwagę tylko 33 najważ
niejszych m iesięczników, tak, że na każde z tych  
czasopism wypada poważna sum a, 1,4 m iijonów  
dnj»rów.

Obowiązkiem naszych Czytelników 

jest zakupy s*ve uskuteczniać tylko

u tych pp. kupców
którzy ogłaszają w naszem piśmie.

Prosimy powoływać się na

„GŁOS WĄBRZESKI*



N in ie jszem  m a m  h o n o r  za w ia d o m ić  S za n o w n ą K lien te lę , że p o w ięk szy łem  sw ą  f irm ę za p ro w a d za ją c p rzy m o im  S K Ł A D Z IE ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

W Y R O B Ó W  T Y T O N IO W Y C H  m ieszczą cy m  s ię w  R y n k u p o d n r , 2 8 ró w n ież

Skład Wódek Win i Likierów
p rzy czem  p iw n icę sw o ją  za o p a trzy łem  w e w szelk ie is tn ie ją ce  w y ro b y a lk o h o lo w e n a js ły n n ie jszy ch fa b ry k  k ra jo w y ch i za g ra n i

czn y ch . N ie p o p rzesta ją c n a tem  w  d n iu d z isie jszy m  t . j . 1 7 g ru d n ia b r . o tw iera m  w  ty m że  sa m em  m iejscu

p r- S k ła d  C zek o la d y  i C u k ierk ó w  -W
k tó ry ró w n ież za o p a trzy łem  w  n a jlep sze w y ro b y n a jb a rd z iej zn a n y ch  i cen io n y ch w y tw o rn i

C E N Y  N A J N IŻ S Z E . O B S Ł C t.A  W Z O R O W A .

W . C iechanow ski, Fąbrzeźno

Osia pokoje z kuchnią 
p o szu k u je b ezd z ie tn e m a łżeń stw o  

Z apłacę czynsz z góry za cały rok.

W arunek: czyste i suche m ieszkanie  

O ferty do eksp. .G łosu W ąbrzesk.“  
pod „M ieszkanie* 1

N a sb liia ią ce s ię

św-ęta gwiazdkowe
polecam po cenach konkurencyjnych, jako 
tanie i praktyczne podarki gwiazdkowe:

Perlenie, oaili kehnslie, mędła tcaletone i pudm nh/luksM.

n a stęp u ją cy ch  fa b ry k : ja k S tem p n iew icz , P u ls , W a rsza w sk ie L a b . C h em ., S za ch . Z a g r .
C o ty . H o u b ig a n t, P iw er , P in au d , C h ery s , L a ca r t,W o llf , Ira lle ,S ch ® a rz lo se , L eh se .M o u so n  Itd . 

P o za tem  p o leca m

p n y b ftH F d o m a n iM n e , iB e tra , sza lo tk i i g m b ie» ie  d o

u rzy b o rw d o g o h n U , sta jm k i d a  s icw tek  i szg « o tee ik i d o g ęb fty .

Rozporządzenisjionc^liiP 
dotyczące obowiązku zgłaszania do 

rejestracji towarzystw, zrzeszeń 

korporaeyj i t. p.

N a m ocy ustaw y o tow arzystw ach z  
dnia 19 kw ietnia 1908 r. (zbiór ustaw str. 
Z I51) oraz ustaw y o zarządzie policyjnym  

dnia 11. H I. 1850 r. (zbiór ustaw str. 
“65) i ustaw y o zarządzie kraju z dnia  
30. V II. I8u3 r. (zbiór ustaw  str. 195) za
rządzam co następuje :

§• I-
Przew odniczącym  czynnych  tow arzystw  

m iejscow ych, zrzeszeń, korporacyj i t. p. 
ich zastępcom  w zgl. członkom  zarządów

W ielk i w y b ó r

d o n b n ń itd *

p o cen a ch k o n k u ren cy jn y ch W ielk i w y b ó r

Ws?elfcb priyWj do ciemnia plerniiów i ciast
W sze lk ie a r ty k u ły d o p ra n ia i czy srezen ia m et., izo tery i la k iery d o
— — o d św ieża n ia p o sa d zek i m eb li, k a m ień  m y d la n y itd . — —

Drr^rj? md „tatin'* - 13. Koroaszeissti, WąbrzsźnB
T ele fo n  1 3  Z a łó ż . 1 8 8 0  R y n ek  2

Ga gsiaz^ę
p o leca m :

Ś w ieżo p & lo n ą k & w ę, h er 
b a tę , k a h a o . m ig d a ły , sn ł-  
ta n k i ro d z in k i, p ro szk i, 
b u d y n ie , k o rzen ie , p a lm in ę  
m a rg a ry n ę, m ió d , stro je  
n a ch o in k ę . p iern ik i, 
c ia stk a , k o n fek ty , cu k ierk i

o ra z
w  w ie lk im  w y b o rze L ik ie 
ry , R a m y , A ra k i, K o n ia k i, 
W in a za g ra n iczn e i k ra *  

jo w e . — S p ecja ln ie d la  

ch o ry ch .

S ta le św ieże s ie la - 
w k i,  p ik lin g i, k iszo 
n e o g ó rk i, k a p u sta  

i t . d

I . C h m ie lew sk i

Ogłoszeni elObwieszeienie.
v  O  ! W łaścicielom gruntów lub ich za-
. W  sp ra w ie w y m iaru i u iszczen ia p o -  ’ stępcom  i dzierżaw com  przypom inam  treść 
V d a tk u  O d p só w  n a  ro k  1 9 2 7 /2 8 ISS 22 i 23 m iejscow ego rozporządzenia

K o le jo w a 5 .

%  .A  'l
Jt, ccn*ch

.uxx  ----- - ------------  ? -■ . d a tk u  O d p só w  n a  ro k  1 9 2 7 /2 8 I §§ 22 i 23 m iejscow ego rozporządzenia
(także filjalnych) nakładam niniejszem  j Z godnie Z § 9 statu tu O podatku od  : policyjnego z dnia 16 m aja 1891 r., któ- 
obow iązek zgłaszania tychże do rejestrapsów podaję niniejszem do publiczne  -i---- :—
cji w M iejskim U rzędzie Policyjnym nic- j w iadom ości C O następuje  : 
zależnie od tego, czy dane stow arzyszę- Podatek od psów na rok 1927/28  
nie już kiedykolw iek zgłoszonem  zostało . | w ym ierzono. L ista w ym iarow a leży  w y- 
Piśm ienne zgłoszenia, podpisane przez  ifożona do w glądu w gm achu ratusza  
członków zarządu, pow inno zaw ierać : i pokój nr. 11 na przeciąg czasu jednego

nazw ę stow arzyszenia  (korporacji i t.p . I m iesiąca. T erm in płatności podatku u- 
nazw iska, im iona  i m iejsce zam ieszka- i stalono zgodnie z § 5 w spom nianego  
nia (u lica i nr. dom u) członków za- j statu tu na : 
rządu w zgl. kierow ników , 

t___  ,
członków , f) jak się dana insty tucja 
finansuje (dotacje, składki i w ysoko 
ści składek) g) w jaki sposób m o- 
żnaby insty tucję rozw inąć w zgl. bra 

kom  zaradzić. 
T ow arzystw a (zrzeszenia) polityczne  

w inny przedłożyć także w iarogodny od 
pis statu tu i spis w szystkich członków .  
K ażdą zm ianę statu tu , zarządu i człon 
ków należy w ciągu dni czternastu zgło 
sić U rzędow i policyjnem u. 

§• 2.
Z głoszenia w m yśl § 1. dokonać na

leży najpóźniej do dnia z.7 grudnia 1926 r. 
W inni niezastosow ania się do po 

w yższego ' rozporządzenia karani bę.dą  
grzyw ną do 30 —  zł., a w razie nieścią 
galności karą fizyczną do 3 dni aresztu . 

L . dz. 16217 /11. B . 

W ą b rzeźn o , dnia 16 grudnia 1926 r.

U rząd Policyjny.
(— ) SshW M , burm istrz.

b)

re nakłada obow iązek czyszczenia cho 
dników z śniegu i lodu, podczas m rozów  
posypyw ania chodników  piaskiem  w edle  
potrzeby, oraz czyszczenia ścieków  (ryn 
sztoków ) z lodu i śniegu tak , aby w  ra
zie odvńlży w ody odpływ  m iały .

W inni niezastosow ania się do w yżej 
w zm iankow anego rozporządzenia, karani 
będą grzyw ną do 9 —  zł. lub odpow ie- 

___________________ ■ Jza 1 półr. w raz Z sam odz. I kw artałem  ; dnią karą aresztu , oprócz tego w ykona  
siedzibę, d) zakres działania, e) ilość j stycznia 1927 r. | się czynności czyszczenia przez najętych

' » — i Ł“ *■ robotników na koszt w łaściciela, dzier

żaw cy lub ich zastępcy.

L . dz. 16499/26. II. B .

W ą b rseŻ H O , dnia 15 grudnia 26 r.

U rząd Policyjny  
(— ) Sdm m , burm istrz

Efcjtacja drzeiaaWronie
W  środę, dn. 22. 12. 1926.ogodz. 10  

przedpoł. sprzedaw ać się będzie w res
tauracji p. D eubla w K ról. N ow ej  w si 
najw ięcej dającem u za gotów kę:  

d rzew o u ży tk o w e: d ą b , b u k , b rzo za , 
so sn a , o ra z św ierk o w e d rą g i, szcza p y  
o k rą g la k i i o h ró st.

Sprzedaż drzew a użytkow ego nie  
rozpocznie się przed godz, 2 popoł.

Ztrząd lainietsra

za II półr. 1 lipca 1927 r.

O dw ołanie w spraw ie podatku od  
psów należy w nosić zgodnie z § 10 sta
tu tu w term inie dni 14-tu , licząc od dn. 
następnego po odebraniu nakazu  płatn i
czego do tu t. M agistratu .

N iew płacenie w  ustalonym  term inie  
rzeczonego podatku pow oduje przym u 
sow y pobór zaległości z doliczeniem  ko 
sztów egzekucyjnych i kar za zw łokę.

W ą b rzeźn o , dnia 13. X II. 1926 r.

M A O IS T  R A T
(—) Schwarz, burmistrz.

■ Czotajc^ „Glos VJqbrzesbi* ■

Biały papier 
gmtov£

niezadrukow any w  form acie 63x95 ctm . 
nadszedł i sprzedajem y takow y pp. kup 

com  po

1 ,2 0 za 1 k g .
Przy odbiorze w iększej ilości 

udzielam y rabatu  

,0 1 0 9  W ą b rze9 i 6

P o w ró c iłem
z A m eryki i przyjm uję w szelkie  

in sta la c je w o d ec ią g ó w u rzą d zeń k ą 
p ie lo w y ch  oraz roboty b la ch a rsk ie  

D . K a a tZ , instalator 

W ą b rzeźn o , ulica B ernarda 1.

Z gtłbśono
16 bm . w ieczorem  

k o łn ierz fu trza n y  
czarny z R ynku 22  
do ul. W olności 2. 
U czciw ego znalazcę  
upraszam  o zw rot za  

w ynagrodzeniem .

D rą żK o w sK a , R y fleK 2 2 .

R o zp o w szech n ia jc ie

,Gfos

D o b rze u trzy m a n e  

futro (sportowe) 
do w yjścia i jazdy  stoso 
w ne dla gospodarza, ta . 
nio do  sprzedania. G dzie  

w skaże eksped.

„ G ło su W ą b rzesk ieg o 0 .

K aw iarnia  „S trzeln ica 1
C odzienie artystyczny?

k o n cer t d a m sft. o rK iestry  
składającej się z 6 osób  

Początek ’koncertu w  
dni pow szednie o 8 ko 
niec o 3 w  nocy. W  nie 
dziele i św ięta od 4— 7  
i od 8 l/2 do 3 w  nocy.

Specjalność kuchni: 
M ało-polskie  flaczki i nogi 
w ieprzow epodaw ane  co 

dziennie na kolację.



Edykt licytacyjny.GFEDCBA

Celem ściągnięcia zaległych podatków państwowych u 

niżej podanych płatników, rozpisuje się niniejszem publiczną 

sprzedaż następujących ruchomości:

Na a w  i• k ,o 

i imię 

płatnika

Miej ■ 

scowość

Wyszczególnienie 

zajętych przedmiotów

i
Data i czas

: i c v' . :

Skiłąda Jan

i

w.
Rychnowo

Świnia 20. XII. 1926 r. 
o godz. 11 -tej 

przed poł.

Hę see Ryńsk samochód cscbowyi22. Nil. 1926 r.
Stanisław i kcmpl. pokój 

męski
o godz. 10 i pół 

przed poł.

Trawiński Piątkowo kompl garnitur 123. XII. 1926 r.
Marcin - do młócenia zbożA o godz. i 1 i pół 

przed poł.

Chodsiński
Franciszek

Zieleń
, . ■ ' ■ •

krowa

-" 1 ■ 4 '

23. XII. 1926 r. 
o godz. 10-tej 

przed poł.

ITHZA© SKABBOWY m i OPŁAT SORBOWYCH
w Wąbrzeźnie.

gwiazdkowym! Ceny gwiazdkowe!

Niniejszem mam zaszczyt przypomnieć Szan. Publiczności mój

Zakład fotograficzny
Wykonuję wszelkiego rodzaju zdjęcia fotograficzne

Powiększenia.

Specjalność: 
fotografja kolorowana

Mestwina 8

narożnik ul. Kolejowej w domu 
p. F. Klimaszki.

Feliks Klimaszka, Wąbrzeźno
Róg Kolejowa Mestwina Telefon 11

Wina: węgierskie, francuskie, południowe i owocowe 

Wódki i likiery pierwszorzędnych firm Baczew- 
skiego, Kantorowicza i t. d. Koniaki, Arak, Li
kiery, Rumy Spirytus monopolowy 96 procent
mocny do picia.

oraz wszelkie towary kolonialne i delikatesy, herba
ty Szumilina i Wysockiego

poleca

twtefan Klimek, Wąbrzeźno
Telefon 51 Rynek Telefon 51

Skład towarów kolonialnyeb i delikat.

Ona jest 

sterem

powodzenia

MWWWM V

(KOS W4BBSJHI
Wlaśc.: B. SZCZUKA 1 - ■i'—i-—— . ..................

WĄBRZEŹNO Telefon 80.Mickiewicza 1.

wykonuje wszelkie prace dla urzędów, kupiectwa i handlu. 

Zakład zaopatrzony w najnowsze urządzenia techniczne. 
Własna introligatornia. Stereotypja.

Skład druków dla magistratów, urzędów gminnych i sołectw



WielkopolsKl Skład Kawy t . z . o . p
Centrala w Gdyni Oddziały w Wąbrzeźnie i KowalewiePONMLKJIHGFEDCBA

Poleca na zbliżające się święta Bożego Narodzenia:

Znakomite kawy „W ESKA“ aromatyczne, bardzo wydajne, a zatem  tanie, w różnych gatunkach i cenach  

Kawa gospodarcza, Kawa powszechna, Brazyljanka II, 

M ieszanka specjalna, Karlsbadzka, Perłowa I, Kwiat Jawy

Specjalna mieszanka „W eska“ zaw  ierająca pod gwarancją 20 proc, kawy ziarnistej, zastępuje praw  dziwą 

kawa pierwszej jakości, w ozdobnych puszkach, z imitacją starego srebra, nadaje się specjalnie
świąteczna kawa „nesKd. jako podarek świąteczny.

uic  w różnych najlepszych gatunkach Lrqi-nft W p ’skn44 oryginalne CJyplroladv M  oska44 za,i ”r ’Herbaty „M ęska 4 J . o pkecudnym  aromacie I^akao „^veska holender8kłe czekoiaoj „weska od 5) Rr 

W szelkiego gatunku towary kolonjalne i spożywcze, oraz rozmaite artykuły świąteczne!

Pierniki keksy marcypany, persipany, czekolady z rozmaitych fabryk, figurki czekoladowe itp. w wielkim wyborze po naj- 
’ ’ niższych cenach. Przy większym zakupie odpdwiedni rabat.

W ielliopolsfei SJUIad Kawy w W ąbrzeźnie i Kowalewie

w Drogerji Centralnej

K. GŁOW ACKI
Rynek Wąbrzeźno Tel. 166

Spółka Wodna Kanału Siciństiiego
Walne zebranie odbędzie zię dnia 

22. XII. 1926 r. o godz. 11 przed poł. 
w lokalu p. R. Szulc ze w s kiego w Ło
patkach.

Porządek obrad :

1. Przedłożenie rachunków za r. 1926.
2. Udzielenie zarządowi pokwitowania.
3. W ybór dwóch członków na zastęp

ców do Zarządu.
4. Udzielenie zarządowi pełnomocni

ctwa do przeprowadzenia skargi pry
watnej z właścicielem  domeny Sitno.

5. W olne głosy.
O ile nie zbierze się odpowiednia 

ilość członków, to odbędzie się zaraz 
drugie zebranie bez względu na ilość 
członków którego uchwałom, nieobecni 
podporządkować się muszą.

Zarząd.

Myśliwiec, dnia 15. XII. 26 r

J. CHOJNACKI

Tylko tu kupuje i płaci się naj 
wyższe ceny za skóry z lisów 

kun, tchórzy, wyder, zaję
cy i inne. Również ku

puje i płaci naj* 
wyższe ceny 

za końskie 
włosy

feliks Wiśniewski, wąb»«ża«, tei. b b

obok

Tania Sprzedaż Gwiazdkowa!
Dobry towar, eony niskie! bierny swym madom. ^je]kj obrót, mały zysk!

Sprzedaję od dzisiaj po cenach dotąd 

niebywałych na podarki gwiazdkowe:

M aterje baweln. na bluski 

i suknie

M aterje baweln. w kraty

W arpy na suknie domowe

Szewiot pólwełniany śliczne 

kolory

od

1,35

1,30

99
3,20

Popeliny czysta wełna 

Barchany na bluski 

Zefiry na bluski i koszule 

Flanelki na bluski i suknie 

Barchany na koszule 

Płótna na fartuchy

od

99

99

99

99

99

4,50

1,25

1,35

1,25

1,25

1,20

Płótna na pościele i bieliznę 

„ 140 cm. szer.

Ręczniki z metra

Cajgi na ubranka

Inlety na  wsypy  pod  gwaran

cją nieprzepuszcz. pierza

od

99

99

99

1,10

2,70

0,90

1,80

2,50

MTWieSki wybór płaszczy damskich!!!
(Specjalność: Płaszcze pluszowe pod gwarancją, że się nie gnietą.)

Ubrania kol. od 27,00 Krawaty do wiązania od 1,25 Koszule z ciepłą podszewką od 5,50

Ulstry 99 35,00 Dyplomatki ładne wzory 99 0,75 Kalesony z ciepłą podszewką „ 6,00

Paltoty  99 38,00 Szelki 99 1,50 M ajtki damskie trykot. „ 4,90

Spodnie  kamgarnowe w  paski „ 9,50 Koszule wierzchnie „ 9,00 Ubranka dla dzieci „ 2,75

„ kortowe w buty „ 14,00 Parasole 99 9,50 Rękawiczki „ 1,90

Materje aa ubrania, paltoty i ulstry w wielbim wyborze po specjalnie niskich cenach

Rynek 1 St Chwialkowski, Wąbrzeźno Telef. 85


